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Otolia z Mączyńskich

O O B R O T W O R SK A
zasłużona  k u ra te rk a  i cz łon ek honorow y kijow skiego rzym sko-kato lick iego Tow a­
rzystw a  D obroczynności, p o w s z e c h n i znana z pośw ięcenia dla ubogich, po k ró tk ich  

cie rp ien iach  zasnę ła  w Panu dnia 16 w rześn ia  r . h ,  nrzeźkywszy lat 68.

E fsp o rtfcy a  zw łok z ulicy Policyjnej Nr 15 do k ścioia ŚW Mik łaja  odb iła  się w po .1,-działek d w a 17 go wrześ 
ma o g 4 po p, ł., zaś we w to iek  dnia 18 o g. 10 zrana odbędzie się ża łob ie  nabożeństwo i pogrzeb, na które Zarzad 
kijowskiego rzym skokatolickiego T ow arzystw a Dobroczynności za p a sz a  .p a n ie  kuratorki, panów kuratorów, czlooków

Dziś o godz. 4 popo*. z T eatiu  Anatom ie: nego (Funaukłejowsk*) odbędzie się pogrzeb

P.

Jadwigi Yetterowej
o fiary  k atastre fy  na D nieprze an ia  15  lipca..

Na pogrzeb ten zapras i#/ przyj; ciól i znajomych M ąż o ra z  Za rzą d  P T. G>
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Na prowir.cyę wysyła, się za zaliczeniem  pccztowem

Pensyom t E . K o ia r b iA s k ie j i
W A R S Z A W A , Widok II 

Poko e w ytw ornie umeblowane, 
z utrzymaniem l u b  bez. C e n y  
p r z y s t ę p n e .  4266

Jutro W yśeigi.

I u n itu  itiapvn rod6w szlacheckich 
L a jjU j <1 JuJC  prowadzę sprawy, do 
♦jeżące praw do stiachectw a, tytu. 
ł ó w ,  herbów etc. Kijów,. Fundutle- 
iewska 14 m. 19, osob od 4 —  7 g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149 3634
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W anny wod. oraz suCL., Dowietrz 
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D r Jerzy Rejze
oowrócił i w znow ił przyjęcia Chor- 
skóry, syfilis, m oczopłciowe. Przyjm 
e. 10— 12 i — 7. Kobiety 12 1 pp. 
Meryngowska i ' .  Telefon 18-36.
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ki zaułek M  6 ‘ e lcf 1788 Rekom erd. 
nVuĆiycielkI, bony, ■ficyal, rźeiiie.']
1 wszelką służbę d ow rw ą W śprl 
m ieszki,r”  dla szukających pracy 
młodych k. e iczek p n. ( Schr«ni- 
ske tw  Jadwigi* Troiek* zaułek 
3 * 9  '  584

Or Wanda Bowka
f.lis W  Podwalna 26. 
i i  i 5 - 6 .
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W Teatrze Degmarowa od do. 29 września dr dn. 4  października r. b.
Bi ety on środy dnia 19 nabywać można w  księgarui W l. Idzikowskiego (KreszCzatyk 35) C e n y  b n n e f is o w e .
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PrzybylSeo-Potockai Mlarya
D u - in A w r  a , D u lą b ia in k n  J a n e c k n , S ta n s k a .,  W i n i i r t k s ,  T a t a p k ie w io z ó m n a ;  panowie: Z e i n t r o a i o ą ,  S c a b e r t .  
G r a b o w s k i .  N o w a k o w s k i ,  G u t t n e r ,  Z a w r o o k i  i ioni Będą mieli honor przedstawić następujące S2tuki  polskiego repe team ;

Dnia 20 w-ześrua „W E SE L E ** — W yspiańskiego; Dnia 3- września. t.A K T O R A I“  -  ęomedyp St. K-zyw oszew skiego. D iia  1 p .źJzier ika 
„ G Ł U P I  JAKOB** —  T . Rittnera. Dn. 2-go „S T R i* .C E N C Y “  —  T . Ko. czyńskiego. Dnia 3 go „ W  GPŁĘBN IKU ** —  kom. J. Nikorowicza.

Niebezpieczeństwo 
wojny na Bałkanach.

Jeszcze nigdy pokój nie przychodził do 
skutku z tską trudnością jak  obecnie między 
W łocham i a Turcyą. Powodem  tego jest wzbu­
rzenie wewnętrzne przez jakie T u rcya  w cza­
sie w ejn y przecnodzi w domu, u siebie. Sko­
rzystały bowiem z zajęcia Turcyi w ojną naro­
dy uciskane w Albanii i Macedonii i niepoko­
ją  Turcyę w ojną domową, która w łaściw ie nie 
ustaje nigdy.

Przyłączyło się do tego jeszcze wstrzą- 
ś lietiie wewnętrzne, jakie się w łonie samej 
W . Porty odbyło między rządzącym i do nieda­
wna miodoturkami—  komitetem Salonickim , a 
stronnictwem  konstrsratywnem , zakoóczone o- 
s atreznie stanowczym upadkiem młodoturków i 
powołaniem  do steru ii_dzi starej Turcyi. W śród 
tycb w ewnętrznych zamu szek, nieprzyjaciel 
który oddawna na T u rcyę judzi wszystkie na 
rody Balkadskie, wcale nie zasypiał i odbywa 
się obecnie robota podburzania małych państe 
wek bałkańskich przeciw T u rcyi tak, że w y­
buch w ojny na Bałkanach, naw et teraz pod 
zimę, j* st w cale możliwym.

D yplom acya europejska okazała się zu­
pełnie nieudolna i nie potraf.ła niczego prze- 
widzieć ani niczemu zapobiedz. Niepodobna 
bowi<m przypuszczać, aby zadaniem dyploma 
cyi było podżeganie jednych przeciw drugim 
bez widocznego celu skorzystania na wewnętrz 
nem rozstroju w  Turcyi.

Niew ątpliwie bowiem wojna o rozbiór 
Tu rcyi pow ołałaby wszystkie m ocarstwa zgru­
powane dziś* w dw a odrębne i nieprzyjazne s y ­
stemy sojuszów do wojny, jakiej jeszcze świat 
ani historya me widziały. Dw anaście milionów 
żołnierzy stanęłoby na placu boju, który roz 
ciągałby s : na przestrzeni całej Europy. Nie 
podobna przypuścić choćby się miaio bardzo 
lube wyobrażenie o wartości dyplom acyi euro­
pejskiej, aby to było jej celem. Przeciwnie na- 
1. ży przew idywać, że dyplom acya właśnie tego 
chciała uniknąć 1 z& pośrednictwem małych 
państewek na Bałkanach chciała wzajemne swe 
r .zracLunki między sobą na ograniczonym  te 
renie A lbanii 1 M actdonii załatwić.

Niestety wszelka wojna na Bałkanach w 
obecnej *>>tuscyi musiałaby doprowadzić do 
zawiklań między R osyą a A ustryą, a za (etr 
poszłj by wszystkie otw arte spraw y w Europie 
i niepódobnąby nawet przewidzieć do jakieb 
kon srkw ercyi raz na Bałkanach rozpoczęta

wojrta E u o p ę  d o p ro w ad zićb y  m ogła. B o Europa 
ma także sw o je  k w esty e  n ieu regu low an e, ma 
także sw e autonom ie p rzyrzeczon e a n ied o trzy­
mane, ma także, i to m oże n ajb trd zi. j na szalę 
w ypadków  w p łyn ie , sw o ją  „k w e sty ę  w ew n ętrz 
n ą ,a rozterkę społeczną, k tóra  w n ad zw yczaj 
groźn ej r tw o lu c y i w ew n ętrzn ej m o g ła b y  szukać 
i zn aleźć sw e ujście. D late go  to w o jn y  na 
praw dę nikt nie cbcc, chociaż dla w o jn y  wszy 
scy  pracują.

O b ecn a  sy tu a cya  na B a ła a n a ih  poczyn a 
być w p rost groźn ą i jeżeli w  n ajbliższych  
dniach nie n astąp ią  po jed n aw cze kroki, w ybuch 
w o jn y  m oże n as w szystkich zaskoczyć. A u strya  
już od daw n a daje d o  zrozum ienia, że jest 
najbliższą T u rc y i sąsiadką i że nie m oże j/o- 
zw o lić  aby n a jej gran icach  rozp alan o  ogień, 
R um unia także cła je j do zrozum ienia, że z 
pierw szym  w ystrzałem  stan ie przeciw ko każdej 
armii, i tó r a b y  n a  B ałkaD y ru szyła

N ależy stw ierdzić niepokój jak i ogarn ął 
n ie ty k o  s k r y  urzędow e pań stw  n a  p ó łw ysp ie  
Bałkańskim , ale także sfery u rzęd ow e n a le żą ­
ce do trój przym ierza a w  szczeg ó ln o ści N iem iec
1 n pjh trdziej bo bezpośrednio in teresow an ej 
A ustryi.

Nie u lega  w ątpliw ości, że m iędzy pań 
sta ami bałkańskie m nastąpiło  p isan e czy  nie 
p L a m  porozum ienie, m irdzy: S erbią , B u łg a ryą  i 
G recyą  W ied zia n o  dob rze w  gab in etach  trój 
przym ierza, gd zie n a le ży  szukać au torów  tego 
porozum ienia, w iedziano także 1 o tfm , że jest- 
to n ieofieyaln a  od p ow iedź D i urzędow ą notę 
br. B erch tolda w  sp raw ie in ie ya ty w y  pokojo  
wej m iędzy T u rc y ą  a W łocLąm i I to także n i­
kom u nie b yło  tajem ne, że  król F erdyn an d 
bułgarski do ostatn iej ch w ili, op ierał się p o ro ­
zum ieniu B u łg a ry i z  Serbią , g d y ż  stosunki o 
sobiste kró la  F erd yn a n d a  łączą g*> raczej 7 
trój przym ierzem  i A u stry ą , aniżeli z S s ib  ą i 
w pływ am i rosyjskim i na 5 alkanach

W iadom o, że ob ecn y car B iłg a r y i  za 
w d zięczą  sw e stan ow isko  także i p o ‘ ę ł-nemu 
w p ły w o w i A u stry i w B alg aryi, ale niem niej je  
dnak praw dą jest, że o so b ń U  w o la  lęrola buł- 
g a ró w  musi ustąp ć w obec opinii pubbezaej w 
B u lgaryi, k tóra  coraz bardziej w p ły w a  n a  tok 
w yp ad kó w  n a p ółw ysp ie, a ta op inia publiczna 
w yp ow iad a  się o tw arcie  p rzeciw ko A u stry i i 
raczej skłonn ą b yła b y  w sp ółdzia łać  z w pływ am  
R o syi w  B u łg a ryi, którr za w sze  były  przem o­
żne a 1 dziś w cale n ie są  u n e  ą u a n t i t e  
u e g l i g e a  b l e ,  lecz sta n o w ią  czyum k, z k tó ­
rym  każd y  polityk  rea ln y  liczyć się musi

Faktem  jest, k tórego  w iaro g o d n o ść  porę 
czają, że jeszcze w  zeszłym  tygodniu  rozkaz 
m obilizacyi arm ii w B u lg a ryi był podpisan y i 
czekano łada c h w ili  w y tu ;h u  w ojn y. Jedynie

tylko przestroga ambasad T a  rosyjskiego w S o ­
fii wstrzym ała przedwczesny wybuch. R ów nież 
' T u  cya jest z-ipełaie przygotow aną a 150,000 
:udzi czeka tylko na hsisło do boju. K orespon­
dent ,N . Fr. Presse* baron Binder-Krieglstein, 
który jako em isaryusz polityczny bada stan 
kwestyi wschodni; j i umysłów w Albanii, o- 
d wiedz u w łaśnie w zeszłym tygodniu naczelne­
go wodza armii tureckiej, m arstalka Ibrabima 
oaszę, który wydal mu się zupełnie p rzygo to ­
wanym do walki na wszystkie fronty i publi­
cznie oskarżył Czarnogórę o pomoc udzielaną 
malissorom w ich walce przeciw Turcyi.

Nie należy bowiem  zapominać, że obok 
Bulgaryi, która szczerze i wprost grozi wojną- 
istnieje jeszcze z czasów niew ygasłego powsta­
nia roalissorów cały szereg ognisk porozpala- 
aych na Bałkanach.

Nie w ygasła  nienawiść Turcyi do C zarno­
góry, którą marszałek Ibrahim basza wprost 
pomawia, że się wmieszała w spraw y albań­
skie i że tak zw ane „ bandy" byiy kierow a­
ne przez of.cerów  regularnej armii czarnogór­
skiej.

Do tego istniejącego napięcia przyłączyła 
się w ostatniej chwili postawa Serbii. W iado- 
mem było, że Serbia pała nienawiścią do A u 
stryi. W iadomem i to, że wzajemne stosunki 
m iędzypaństwowe między Serbią a Austro-W ę- 
erami ograniczone zostały po aneksyi Bośnii i 
H ercegow iny do koniecznych znamion sąsiedz­
kiego współżycia. Przez dw a lata stosunki te 
w ystarczyły Da tyle tylko, żeby na razie nie 
mówić o wzajem nych urazach. Cała polityka 
Austryi w Cńorw acyi, Eobnii i H ercegowinie 
skierowana była przeciwko agitacyi Serbii w 
tych prowineyach, które szczepowo stanowią 
jedno wielkie potężne państwo południowo s!o 
wiańskie, rozszczepione jedynie tylko wiarą i 
pismem, ale złączone węzłami wspólnej kultury
i języka. A ustrya liczy się z tymi typływami 
Serbii w swej południowej Słowiańszczyźnie i 
robi wszystko, co uważa za wskazane, aby tym 
właśnie wpływom  przeciwdziałać. W  ostatnich 
czzsach, odkąd ster rządów w  Serbii objął Ni 
kcla Panicz, stosunki wzajemne między Austryą 
a Serbią jeszcze bardziej się zaostrzyły. Niko 
la Pasicz jest właściwie g e n t e  B u l g a r u s ,  
więcej bułgarem, aniżeli serbem, pochodzi bo­
wiem z bułgarskiego zakątka na serbskiej zie 
mi, z tak zw anej enklawy Zajcaru. T en  to mąż 
stanu, pałający nienawiścią rów nie do Turcyi, 
jak i bul»aroa ie, doprowadził do skutku sojusz 
seibsko-bułgarski i obecnie stoi c a  czele wpły 
wów antyaustryackich na Bałkanach. Jeszpze ma 
do walczenia z uporem cara Bułgaryi. Ferdynan­
da, który nie chce robić polityki rosyjskiej na pół­
wyspie i ociąg 1 się z ostatecznym krokiem A le  nie

ulega dziś wątpliw ośń, że sojusz niepizyjazny 
dla T u rcyi i dla Austryi za» a ty został i że 
Serbia i B d p ą  yjl do niego należą. W ątpliwą 
iest tylko rz. czą, czy stary król Czarnogórza, 
który w  oslataich miesiącach zapłonął miłością 
dla A u stry i— i juZ do połowy w yciągniętą sza* 
blę schował znowu do poch w y— do tego soju­
szu przyłoży rękę, czy też pomagać będzie bez 
urzędowego przyznania s :ę. W iadomo jest po 
wszechnie, że trójprzym ierze bałkańskie jest n;e 
na rękę A ustro W ęgrom  i że w danvm w ypad­
ku będzie musiało być zwalczane z bronią w 
ręku. Posiada A ustrya jednak na Bałkanach 
sojusznika najwierniejszego, któ-y na dany znak 
gotów jest z tylu uderzyć na połączone wojska 
serbsko bułgarskie: jest nim Rumunia W
tych dniach organ austryackiego następ­
cy tronu ,R eichspost* otwarcie przyznał, że 
.jeżeli na Bałkanach gotuje się wojna, to R u ­
munia nie będzie patrzyła z założonemi r^k.ąnji, 
lecz wiedzieć będzie, jaki ma spełnić obowią 
zek*. A le obok tych wszystkich niepokojących 
objaw ów  dołączą się jeszcze ostatni, który mo 
żc być tą kroplą, przrpełniającą czarę: j is t  nim 
zachowanie się G recy'. M.nister Veniźelos na 
leży niewątpliwie do nsłjroz ważniej szych polity­
ków, jakich współczesna G re c ja  w ydała Jesz­
cze do niedawna opierała się G recya wszelkim 
usiłowaniom zawiklania jej w w ypadki toczącej 
się obecnie na morzu Egejskiem wojny włosko 
tureckiej Obecnie dochodzą wiadomości, że 
wyspa Sam os stanowcze dom aga się połączenia I tańszy sposób, aby koniec położyć ciężarom 
z G recyą, a nadto, że posłowie z K rety, tyle wojennym, które na budżetach wszystkich państw

miot niepokojących pogłosek. Niewątpliwie o- 
m .w iane tam były kw estye bałkańskie, na wscho­
dzie, niewątpliwie taicźe i spraw * cif ś liny D»i- 
labełskiej (gdyż inaczej pomoc R osyi na m orżu 

Śródzienmem dla trój porożu m iena nie m ałaby 
praktycznej wartości) O czyw iście musi to p r z y ­
czynić się do zaostrzenia stosunków między 
obydwoma systemami politycznymi i jeszcze 
tai dziej czym  możliwość w ojny blizką.

Na ostatniej radzie, która ponitkąd była 
radą woienną pewnego m ocarstwa, jeden z n aj­
znakomitszych generałów , który w przyszłej 
wojoń z pewnością odegra historyczną rolę, 
miał powiedzieć (słowa sprawdzone): Zair.aet
co roku podnosić budżet wojenny o 200— 300 
milionów, trzeba raz dać miliard. A le  pod. je ­
dnym warunkiem .. Arm a zostanie za te pie­
niądze postawiona na takiej s *,oąie bojowej, jak 
nigdy żadna armia nie była. Zostanie uzbro­
jona we wszystko, co nowoczesna nauka i n a j­
nowsza technika wojenna dotychczas zna. A r ­
mia będzie w zoiow a. Będzie to ostatni, wyda­
tek, jakiego na armię potrzebować będziemy. 
Ale wtedy: ani jednej godziny nie czekać j e ­
żeli rezultaty mają być odpowiadające Kosztom 
i przygotowaniom , jeżeli nie mamy za jakie p a ­
rę miesięcy lub parę lat znów być prześcignię­
ci przez przeciwnika, to w tfd y  jedyny iest ra­
tunek: .L o s! naprtod do boju! TrzeDa się bić 
zaraz, trzeba przeciwnika żoiszczyć natychmiast 
i na lat trzydzieści obezwładnić. T o  jest naj-

razy wydalani z Aten, teraz mają ponownie u- 
dać s;ę do A ten i tam ogłoszą przyłączenie K re­
ty do Grecyi. Należeliśmy do ty c D ,  którzy za ­
wsze przepowiadali połączenie tej wielkiej wy- 
spy greckiej z macierzą. I każdy przyjscirl 
Grecyi może tylko szczerze cieszyć się, jeżeli’ 
ten gorący zamiar patryotów greckich nareszcie 
będzie uwieńczony pomyślnym skutkiem Ale 
w tal icj chwili, jak ob-cna, wszełk? niespo­
dzianka ze strony G recyi wikła w sposób tra 
giczny sprawę i musi być ze stanowiska s t a ­
t u s  q u o na Bałkanach najstaaow czej zw alcza 
aa. T o  też stanowisko Grecyi w oslatnich 
dniach wcale poważnie przyczyniło się do no­
wego ia u e p o k o j? n a  ir byc może. zaw aży sta­
nowczo na szuli.

W reszcie ostatnie wiadomości o przesu­
nięciu floty francuskiej na w ody morza Śród 
ziemnego oraz wizyta ministra Sozonow a na 
zamku Balm oral w Szkocyi u króla Jerzego V, 
koufereneye z sir Edws rd ;tn G rey ’em w naj 
wyższym stopniu zaniepokoiły opinię publiczną 
1 aż do najbliższych urzęaow ych relacy' o prze 
biegu tej politycznej rozm ow y —  e n t r e v u e  w 
Balm oral—-stanowić będzie najważniejszy przed

kulturalnych w sposób nieznośny zaciężyły i to 
jest najtańszy sposób prowadzenia w ojn y".

W- L.

fleta zbiorowa do Turcyi.
i D c ,,Berliner TagblaUu" donoszą z P eters­

burg?.: Z inieyatyw y Sazonowa odbywa się obecnie 
pomiędzy wiclkietni mocarstwam i żyw a w yw iana 
poglądów  w spraw ie noiy zbiorowe) do TurCył.

T a nota ma podkreślić potrzebę natychm ia­
stowego urzeczywistnienia rt fol w dla chrześćiian, 
które to reform y T urcya już dawno przyrzekła 
w prow adzić Anglia dzięk. zjazdowi w  Balmoralu 
przyrzekła poprzeć w praktyce propozyCye Sszd- 
nowa. . Należy o ciek iw i ć, że w ielkie mocarstwa 
przyłączą Się jaknajszybciej do akcyi RoS” i i Au- 
stryi i w  najbliższych dniach nota zbiorow a będzie 
w  Konstantynopolu wręczona.

„N. F. Presse" dowiaduje się z kół poinfor­
m owanych w  spraw ie zbiorow ego hroku mocarstw, 
zaproponowanego przez R osyę, ze ów  krok zbioro­
w y  mocarstw w  Konstantynopolu, m i jacy  na celu
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zmułzenie Tureyi do efektywnegoji jakn*jszybi*zego 
przeprowadzeń.* reform nie jest wecie zkcyą rv 
walśzacyjną Rosyi względemJAustro-Węgier.

A k cya  R osyi ma na celu tylko uzupełnienie 
kroku hr Berchtolda, porusza się w  zuDełnie tych 
Samych ramacn i m . zupełnie ten sam Cel, jaki po­
siada polityka austro-wegicrska, t. j . zapobieżenie 
zatargom  na Bzłkanaeb- Nie chodzi tu o u.rzytr - 
nie powagi R osyi na B ałkanach lub zmniejszenie 
pow agi A ustro-W ęg:er, lecz chodzi o to, ażeby 
istotnie zapobiedz temu przesileniu krytycznemu, 
jakie zapanowało na półw yspie bałkańskim i jakie 
może zapanować w  Całej Europie.

P. Sazonow  zdaje Scbie dobrze spraw ę z te­
go, że obecnie ryw alizacya polityczna pomiędzy obu 
geupami mocarstw* w j szłaby j e d y n i e  tylko na ko­
rzyść ągitacyi wojennej na B iłkam ch.

Rosya i Niemcy.
Jeden z najwybitniejszych organów  prary 

wszerboiem ieckiei i  konserw atj wnej .D eutsche 
T a  gę iz  tg 11 w ylicza  w jednym  z ostatnich nurne- 
rów  długi szereg faktów, które św irdczą o tem, 
Cr P c s y a  poczyna oddalać sie od Niemiec, 
jjn k a ć  oparria dla swojej polityki w  ścisłem 
porozumieniu z Francyą i sw oją niegdyś naj­
groźniejszą przeciwniczką, A nglią. Przypo n ira  
obecność W ielkiego K rięcia rosyjskiego na ćwi- 
< zeniach armii francuskiej 1 jego  bardzc po­
chlebne d k  Francyi oświadczenia przy tej spo­
sobności, zw raca uwagę nr zachowanie sie czę­
ści prasy rosyjskiej w obec zaw arcia konw en cji 
morskiej francusko-rosyjskiej, na oświadcze­
n ia  rosyjskiego szefa m arynarki ks LIevena, 
dotyczące koncentracyi floty francuskiej na mo­
rzu Śródziemnem, na uw agi jó łu rięd o w ej „Ro- 
sii" o współzaw odnictwie Niemiec i A nglii na 
morzu, wreszcie zaś wskazuj t no wizytę Sazc1 
n o w a  w  A n g l i i

W obec tych faktów, ośw ietlających jasno 
kierunek now ej polityki rosyjskimi, organ rie- 
miecki us5lu;e przekonać czytn ik i iządzące w 
R osyi, ie  rtaw ając Otwarcie w współzaw odnic­
twie niem iecko-aogi-bkiem  po3trcnie A nglii, mc- 
ie  ona wprawdzie zapew nić sobie doraźne ustęp­
stw a i korzyści w A zyl, ale naraża się na gro 
źne niebezpieczeństwo w przyszłości. R osya—  
pisze „Deutscue Tagesz*g“ — nie pow 'nna zapo­
minać o tem, ze graniczy bezpośredu o z Niem- 
c uni i to są? ledz.two będzie dla niej n a  w ypa­
dek zatargów  na dalekim lub bliższym wscho­
dzie ważniejsze, mź przyjaźń A nglii i Francyi 
U goda rosyjsko a igielska z roku 1907 jest po 
stronie angielskiej wynikiem niechęci do Nip. 
miec i obaw y przed niemi. A le z chwilą, kie­
dy Niemcy poniosły D y klęskę na m orzj, odży­
łaby stara m *przyjażń rosyjjko-an giebka i uja­
wniłaby się w sposób tem jaskraw szy, że R o ­
sya  wskutek ustępliwości teraźniejszej rządu 
angielskiego wzm ocniłaby znacznie sw oją pozy- 
cyę i sw oje w pływ y w A zyi. Politycy rosyj­
scy, którzy znają dobrze potęgę militarną nie­
miecką, wiedzą rów nież o tem, że Niem cy tak­
że z nieszcz ;śliwej w o jn y  z A nglią w yszłyby 
niezłamane na lądzie i że naturalnie R osya 
m usiałaby wtedy ponieść następstw a sw ego 
w rogiego zachowania się w^bec Niemiec. S ło­
wem, R osya, przyczyniając się przez popieranie 
polityki angielskiej do osłabienia Niemiec, na­
raża się na niebezpieczeństwo strasznego od­
wetu. i f c ; ' ....____   _

Zjazd w Balmoral.

„N. Fr, P re s ie ’  zam ieszcza na nąfizrlaeni 
miejscu szereg uwag, opartych na iniosm acyach 
paryskiego sw ego korespondenta. poświęConyCH po 
dróży Sazonowa do Anglii. Pb dróż ta — zdaniem 
ow ego informatora —  mu na celu  zrew idow anie 
układu angielsko-rosyjskiego z r. 1907, zawartego 
przez Izwolskiego. a ustanawiającego podział inte 
reró w  angiełsko-rosyjskich w  A zyi. Iz w olski 2a 
w arłszy układ z A n glia  —  pisze TŃ. Fr. Presse* — . 
musiał udać się do Poczdamu, aby u zysk .ć  zgodę 
Niem iec na u kła i angielsko rosyjski Co do Prrsyi, 
Tybetu i Afganistanu. Z^odę tę uzyskał zaś tylko 
dzięki koncesyom na rzećz interesów niemieckich 
Jeżeli Sazonow zechce obecnie przeprowadzić re- 
w izyę nkł.du rosyjako-algielskiego, natenczas zoo 
w u będzie mu ii a w rócić do Poczdamu, bo Niemcy 
nie pozw olą zignorow ać się, ani też oosunąć na bok, 

U kład ang-elsko-rocyjski odnosi się do spraw  
Persy i, Tybetu, Afganistanu i zatoki Perskiej. Co 
do Tybetu, to A n glia  zm ierza do objęcia nad nim 
protekteratu, również co do zatoki Perskiej Rosya 
zrzeka cię w szelkich w p ływ ó w  w  tej strome

„N. Fr. Presse" Czyni pod adreścm R osyi 
uw agę, i e  z Całego tego układu państwo rosyjskie 
nie ma u taściw ie żadnej korzyści. Kosv 1. by uzy­
skać wolną rękę w  Te^syi zgodziła su, na aneksyę 
Bośnii i H ercegow iny, odstąpiła T ybet i Afgani*.an 
uznała w p ły w y  niemieckie, zgodziła się na budowę 
kolei bagdadzkiej i popiera politykę morską Fran­
cyi. Z  układu rosyjŁso-angu.lskitgo odniosła- ko­
rzyść jedynie tylko Anglia.

Znowu w obce ręce.
Kamienice Pod., we u rześniu.

Dnia 12 b. m. w m iejscowym sądzie okrę­
gow ym  w ystaw ionym  był na sprzedaż przez 

licytacyę polski majątek N i s z o w c e  w  mo< 
bylow skim  po w., należący do A ntoniego Źy- 
ckiego. M ajątek ten został nabyty po niecałe 
340 rb. za dziesięcinę przez p, Czy chaczewa, 
znanego działacza- nacyonaMstycznego, wsła 
w ionego występami w sprawie wyodrębnienia 
Chełm szczyzny.

P. C zycbaczrw  przed k ilk i laty  wystąpił 
z projektem ozdobienia Podola pomnikami:
Chm ielnickiego, Neczaja, G onty i Żeleźniaka,
projekt (en d otychczas n.e przybrał form y kon 
krehnej wskutek znanej oszczędności osobistej 
panów  nacyon 1 istów . Pan C zj cnaczew autor 
p(Qjek*u byl jedynym  hojnym  ofiarodaw cą na 
ten piękny cel.

G dy się jeszcze naw et nie spodziewano 
w ydania ukazu 1 maja o praw V  nabyw ania
ziemi przez półsnów, i gdy stale daw ały się
ąlyszęć poczekania i żale na to pozbawienie nas 
tego ODywaielsaiego praw a w  kraju, w którym 
w  przeciągu kilku w ieków  stanowiliśm y zie­
miańską kastę, pesymiści twierdził’ , że w razie 
nadania nam praw a nabywania ziemi, r ie  bę­
dziemy z m ego korzystać. Szlachta polska sklon-

niejszą będzie lokow ać swe kapitały w przed­
siębiorstwach lepiej rentujacych,— l jb  też p o ­
w strzym yw ać ją  będą od spełniania tego obo­
wiązku |«kieś. kcm blnacyc, jak zw ykle zaw o­

dzące polaków.
H istorya outatnich lat kilku przekonała 

nrs, ie  ei prorocy nie byli pesymistami, a mą 
drymi, znającymi sw ych „Pappenheim erów" Ju 
dźmi. Na palcach można zliczyć majątki naby­
te przez polaków, prawie w szystkie tranząkeye 
można w ytłćm aczyć albo w yjątkow o korzy­
stnymi warunkami kupna, albo też pańską fan 
tazyą. Trzeba przyznać, że w yjątek stanow i 
drobna szlachta, która się dorobiła pa. dzierżą 
wach. CI, wzrośli na tej ziem i pracujący na 
niej, usilnie garnęli się ć o  niej i có ihogii, 
nabyli. Szczęść Poże tym now ym  obywatelom! 
G dyby więcej było takich, to cały szereg pol­
skich majątków większych i pu»iejszycb nie 
przeszedłby za pośrednictwem  włościańskiego 

banku w ręce, z których nigdy już do nas nie 
wróci.

A l. Pr.

Z prasy polskiej.
0  s p r z e d a w c z y n ia c h .

O statri ,  K u ry er Poznański" nawiązując 
do zbojkotowania prze" społeczeństwo poznaf. 
skie pp. Kurków  i p. B ,la i:w sk ie j, którzy sprze­
dali sw oje dobra kom isyi kolonizacyjnej, pisze 
między innemi:

Oddajemy się na Iz,„i, że posl ;pojąć k»nsc 
kwentnie z wszystkim i k"łoaizatoirami, jak  z pań 
atwem Kurkam i i  parną B ilazsw ską, społeczeństwo 
zdobędzie jednakowoż mocniejszą ped stiw ę obror 
ną w obec sprzedaw ezykostw i. iy lk o , trzeba oyc 
1 w ar dym i Lieugiętym i w ystęp ow rć z praw dą otwar­
cie i - decydowanie.

Wazrlkie pół i ćwierć-środki, wśzelkie ogól­
nikowe artykuły moralizatorskie pozbawione są w 
dzjwejazyr warunkach całkow:cie znaczenia prak­
tycznego. Należy raczej przvpierać do ńiuru kolo 
nizatarów i kołjnizatork: osoe iście, wypierrjąc je­
dnych po drogich pozŁ nawira naszego życia publi 
Cznego i prywatno-towarzyshiego.

1 nie rzucajm y tylko frazęsów  o „litości11 o 
rąz o umożliwieniu „reflabilitaćyi". Pozorna „litość" 
byw a zazw yczaj słabością lub tchóizostwem , k* Sre 
zapomina, ze odnośny sprzedaw czyk nie miał lito ­
ści nad społeczeństwem  i jego bólem, gdy szmat 
ziemi poi klej rzucał na pastwę w -oga a ęzćsze 
ludu polskiego skazyw ał na tuKczkę. Dla takich 
ludzi “nie isthleje r-habilitacya, Raz dlatrgo, , e sa­
mi siebie skazali w  obliczu zdrowej opinii na śmierć 
moralna; pow tórc z tej przyczyt y, ze uzraw rnie 
reb ab iliu cyi w  jakiejkolw iek for E le równałoDy 
się dem oralizacyi ni zego żypi. p jb iiczn ego zachę­
całoby pośrednio innycn kandydatów na sprzedaw ­
czyków  do zaryzykowania zbrodni, skoro -"ożna 
jej pamięć zatrzeć i zrthabilitoWŁć się rychlej czy 
później.

Gdyby społeczeństw o w ogóle "swym umiało 
było rychłej wyzbyć się słabości i tchórzostw a 
wygłądał&by dz:ś spraw a nesza może nieco inaczej

Jakże altuaJoe są te uwag !

0 galicyjską reformę wyborczą
W piątek rano godz. no min. 30 ze­

brali się w  sejmie przyw ódcy klubów polskich 
aa dalszy ciąg konferencyi w sprawie reiorm y 
sejmowej.

Zanim  się knnferencya zaczęła, Stapińsh. 
udał sję dc marsza’ka hr. G ołucLow skiegc i o- 
św iadczył mu, że dopóki koas>crwafy ś u  m e zgo 
dzą Gę na jednom andatowe o k r ę g i  w całym 
kraju, do tego czaru on uważa sw ój udział w 
konferencyacb za bezcelowy.

M ai szał. k zapytał się S ta yń sk ieg c, czy 
'to uważać ma za formalne zerw anie rokowań, 
ą na to Stzpiński odpowiedzią1, że rokow ania 
ciągną się Od półtora roku i dotąd nie dopro- 
wadaiły do żadnych rezultatów , a on czuje *ię 
odpowiedzialny za los reform y w obec opinii, 
która posądza go, że udaje. Stapińsk! p iaguie 
w yjścia z tego błędnego koła i ow o błędne ko­
ło zryw a.

Po audyencyi u marszałka Stapińsk] opu­
ścił gm ach sejm owy, dodając, że w każdej chw i­
li jest do dyspozycyi, o ile zajdzie: zm ana o-, 
pinii co do okręgów .

Prezesi klubów zaczęl. obradow ać bez Sta- 
pińsk-egc.

N arady prezesów klubów polskich flccz 
bez udziału Stapinskiego) trw ały d c godz. 12 
min. 30. P. marszałek krajow y zam ierza zw o ­
łać posiedzeń e prezyd yćw  klubów polskich na 
wtorek o godz. 10 ranó. O  przebiegu narad 
oędzie w ydany spccyalay komunikat.

W cdłe krakow nkict pism dem okratycznych, 
polskie stronnictw a mają sie zgodzić na nastę­
pujący podział m andatów sejmowych między 
poszczególne kurye: sejm skłzdać się będzie z
13 w :rylistów , w  t“iu 9 polskich a 4 ruskich, 
z 44 wyłącznie polskich posłów z wielkiej w ła­
sności, z  5 polskich posłów z izb hanćlow o- 
przem ysłowycb, z 2 polskich posłów  z izb rę­
kodzielniczych, z 42 posłów z kuryi miejskiej, 
w tem 38 polskich a 4 ruskich, z 12 posłów z 
kuryi powszechnej, w tem 10 polskich a 2 ru­
skich i z 96 posłów z kuryi wiejskiej, w  tem 
52 polskie! a 44 ruskich. Poniew aż jednak 
trudnoby było w ramach dotychczasow ych ku 
r y  zmieścić zam ierzony dla rusinów 26,4 pro­
cent m andetów, utworzona zostanie jeszcze je ­
dną now a kury a dia średniej własności, opla 
cającej rocznie realnych podatków od 50 do 
200 kor. K urya ta składać się będzie z 8 p o ­
słów, a to 4 polskich i 4 ruskich. W  ten sp o­
sób sejm składać się będzie z 222 posłów, z 
czej o 58, czyli 26,4 procent będzie ruskich.

Dział II, podzielony ni> 6 rozdz:alów, określa 
zasady urządzenia i 1 ksploatowania telefonów, 
przeznaczonych do użytku publicznego, a to bądź 
•skarbowych, bądź sam orządowych, bądź w reszcie 
zakładanych ł eksploatowanych sposobem przed­
siębiorstwa prywatnego, na m ocy koncesyi. W arun 
ki przewodnie tr-Hch koncesyi są podane w  p ro ­
jekcie ustawy, a na .ej’ podstawie minister spraw 
wew nętrznych zatwierdza każdorazowe warunki 
poszczególnych koncesyi. Nako.iieC w  tymże dziale 
m ieszczą się p rzep iły  o komunikowaniu przez te le­
fon depesz telegraficznych.

Dział IIT nowoprojektowanej u su w y  wskazu 
je  zasady z.kładania i eksploatowania te lifcn ó w , 
zaJrfadauyCh na użytek prywatny! Projektowana u- 
stawa jest oczywiście, sprawa znacznej w agi tak ze. 
W/ąlęJÓw wygock prŚlicznej jak  . dla rozwoju 
rolnictwa, przem ysł” i handlu Najbliższe znacze­
nie praktyczne mają tu zw ł.szcza  przepisy co do 
urządzania telefonów na użytek pryw atny oraz co 
t o  zasad i warunków udzielania koncesyi ca tele 
fony p n'bliezre osobom prywatnym . W  tym os.a- 

,tnim w .g lę d zje  szczególnie w  praktyce znaczenie 
m i kwestya stałych opła. dodatkowych, pobiera­
nych obecnie na rzecz skarbu za telefony, położone 
w odległości t  wiorst od stacyl centralnej.

T elefony u m ie j SCO w e i tak drogo abonentów 
kosztują, ze w zględu  na koszt pazeproy adzeniL linij

Walne zebranie członków kijwsKie- 
00 rz.-kat. T-wa dobroczynności-

W  ubiegłą niedzielę w  Sil klubu polskie­
go „G gniw o" odbyło się walne zebranie (10 te 
od czasu założenia T-w a) członków  T -w a  do 
broczynności. Zebranie zaga:ł wice-prezes 
T  wii p Jozefat Andrzejowski, poczein na prze 
w odniczącego zaproszono ks d tekana Stani 
sława Szeptyckiego. Pióro sekretarskie objął 
p. Przeźdzbclr R eferow ał spraw y, będące na 
porządku dziennym, oraz daw ał potrzebne w y­
jaśnienia p. M aryai. Pieńkowski, skarbntK za 
rządu. Na zebranie stawdo się 64 osoby.

Przed rozważaniem  spraw  porządku dnia 
uczczono przez powstanie D ? m ię ć  zmarłych 
członków T -w a, miedzy innymi pamięć ś. p 
G Dobrotworskiej, zmarłęj 16 go b. ro. T a  
zacna staruszka, jak ją  scharakteryzow ał kr. 
dzieka 1  Szeptycki, pozostawia po robie głęD O-

i wydatki rpcńtć n« jej iftrzytąattitś. Wysoką więc Lą w 4 a ZOającycb jej gcłęoie serce, nadzw y 
opUta dodatkowa na rzećs skarbu terabardzirj ob-l . . . J J \  7  , ■
ciążą i utruanta rozwój Itelefonów zawięjscowych. czai nte .CiU na nie<^°^ ludzką. Zm arła, wdo-

...................... wa po inspektorze urzędu lekarskiego, całe swe

m

Z żyda rosyjskltgo.
Reforma praw a o te ljfo i.tch . W, rzędzie p ro­

jektów  ^tawodawczych, w niesionyci przez rząd dc 
Dum y P af»tw cw ej i pr ez Dumę tę niezałatwió- 
nvćh, a w ięc pozostawionych przez nią w  spadku 
IV  Dumie, znajduje się projekt p n w i  o urządzeniu 
knmunłkacyi telefonicznych. Prcjekt ten ujmuje w  
system atyczną Całość wszystkie nrnwa o tekfonacb, 
w rtnsia-  poszczególnych w  tej m ierze ustaw i po 
btanowirń dotychczasowych z lat 1881, 1882, 1883, 
.884. 1893, icoo. J9si. 1903 i 1910. Projektowana u- 
..av,.  o izrdzen it i eksploatacyi komunikacyi flSłe- 

fonicznych, w ypract w aca przez zarząd głów n y 
pocit i telegrafów , składa się z trzech dzisiów , o- 
bejmująeycD oeółrm  113 artykułów. Dział 1 proje­
ktu mieści zass m ie tt  przepisy ogólne, zastrzegają­
ce, mi ś; y innemi, iż zakładanir i prowadzenie U- 
•efonów jest regalją państwową, z w jjątkiem  jedy- 
oie teleiouów  prywatnych, urządzanych w  grani 
cach posiadłości prywatnej i przeznaczonych tylko 
do prywatnego użytku.

- j j j jM :,sr,jirc,;z.:„!'±gL

Ułatwienie przewozu bagażu kolejiw ego. W  ce 
lu ulepszenia warunków przewozu pasażerów, bagażu 
i  lidunhów  na kolejach skarbow ych przy minister- 
Jtwie dróg i KomuniKacys powstała specyalna komi- 
sya, która rozw aży pomiędzy innymi tryb w ysyła ­
nia bagażu pociągami pasażerskimi za imienneroi 
awizacyam h Dotychczas ładunki takie wydawane są 
tyłko okazicielow i frachtu, który trzeba w ysyłać 
pocztą. Zdarza się przytem, że fracht taki dochodzi 
dę rąk w łcśeiw ych pc nadejściu na miejsce prze­
znaczenia danego ładunhu.

P ożtry w  Rosyi. Centsalny komitet statysty­
czny opracow ał dane o pożarach w  6 i gube-niach 
europejskich paósfwą w ciągu 16 lat od r. 1865 do 
r. io 'o . W  okresie tym zarCgestrowaria cgdłćm  
w  R osyi '  '80650 pożarów, spłonęło prawic 3 rńi- 
liony budynków i poniesiono s*rrt na sumę prze­
szło jednego m iliarda sześćiusi t m ilionów rubli. 
Rocznie przeciętnie zdarzało sir 73 'ysiac* poża 
rów, pal ło się i8c tysięcy budynków, a straty Wy­
niosły przeciętnie 100 m ilionów rubli. N a]w ieiej 
pożarów w  ciągu ‘ ego okresu zanotowano w  g u ­
berniach: w  lackiej, tv*e'Łkiej, ambowskiej, saratow ­
skiej, m dśklewsGęi i kijowskiej, najmniej zaś w  
gub. wołogodzkiej, ołonieckicj, łomżyńskiej, płoe 
kiej i ch ajskiej

0 “ Udową statków . „B iri. W ied." donoszą, 
że dotychczas ministe'*t-.,o n arynarki, nic oddało 
zamówień film om  rosyjskin na budowę krążowni­
ków i torpedowców. W szelkie narady dotychcza­
sow e reso/ły Się e nietw yK > wysoką Cenę, żądaną 
przez warsztaty okrętowe T ak  np. przedsiębiorcy' 
za ądi.11 praw ie o pół miliona rubli w ięcej na nu 
dowę każdego z to. pedoweów bałtyckich, niż pro 
ponowałn .ni '■istersrwo, W  razie ńieaoiśeiu do po 
rozumieuia ministerstwo ence ogłosić nowy konkurs.

Nowe okręgi naukowe. „Now. W ren  “ do­
w iaduje się z bczpośreduiegc źródła, że minister­
stwo oświaty opracow ało projek. utworzenia czte­
rech nowvcb oktę^ów naukowych, a m ianowicie 
w  Saratowie, Jarosławiu, Irkucku i Taszkiencie.
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—  Z& duszą Skargi, w  Kamieńcu. Pod. 
dzięki gorljwośct proboszcza ks. Józefa O rłow ­
skiego odbyło się w  prastarej katedrze uroczy­
ste1 nabożeństwo żałobne za spokój duszy zło- 
toustego i natchnionego proroka ks Piotra 
Skargi w  trzechsetną rocznicę jego  zgonu —  
27 (14) b. w.

Po mszy św  wszedł na ambonę ks. Jozef 
O rłowski i w obec zgromadzonej in teligen cji 
i kszta icącej się młodzieży, w  słowach pełnych 
namaszczenia, wJasciwyi scbie piękńym sty ­
lem, przedstawił nam wyniosłą postać Skargi. 
Z acytow aw szy z trzeciego kazania sejm owego 
„G  m ezgodzię domowe]" —- ku: si tej niezgo­
dy, nąw oływ ał rodaków  do zgody i jedności 
na kążdem polu pracy. A  P.

—  0 n o w ą  H okj O .gopolski powiato-l 
w y marszałek szlachty zw rócił się do miaiłtra; 
skarbu K okow cew a z prośbą o poparcie pro-; 
jektu pudow y szerokotorowej koiei podjazdo­
wej O lgopol— Bńlta.

W edług projektu kolej ma być przepro 
wadzona od G lgopola przez m. Eułtę do st 
F i t a  pr7yczem w  (Itlgopok i  Bałcie będą' 
urządzone stacye taryfowe. D ługość kolei w y ­
niesie 45 v iorst. Po rozpatrzeniu projektu ko 
mitet rejonnw y prześlą! go  do sp ecysln ij ko 
misyi do spraw  kolejow ych w Rosyi.

Cbcąc przyczynić się do budowy projekto­
wanej linii miasta O łgopol i R aPa postanowiły 
udziel ć pod budowę stacyi, zabudowań Kolejo­
w ych i toru potrzebną ilość ziemi, oraz 20 000 
rubli s apomogi.

Przesyłając prośbę nw-szałka "zlachty n a­
czelnikowi kolei Pol.-Zrchodnicb, zarząd kole­
jow y w  PcŁetsbu/gu pros: go o wyrażenie
sw ej opinii w lym  w^ględzi ■

—  Przygotowania. G ibęrnntor rozesłał do 
w śzystiicL  naczelników p o liiy i w  gubereit kijow ­
skiej zawiadomienie, iż guberciałny zarząd ziemski 
d ek  go w ał no powiatów techirka fotografa w  celu 
dokopania zdjęć d li  w ystaw y kijowskiej. G 'b ern a  
tor prosi o udzielanie fotografowi wszelkiej po 
moey

—  Knssi rządowa Od dn 15 b. m. w  B iałej 
C erkw i otwarta została kasa rządowa w edług typu 
kas powiatowych.

—  Z ko!«! pońclckiej. Na niektórych ezęś 
ciach t udujące; się linii k o '“jow ei Krm ieniec— Ptos- 
k irów — Szepetówka zaczęły  już kursow ać pociągi 
robocze, dowożące m cteryały budowlane. Budowa 
idzie energicznie, jest więC w szelka nadzieia, że w  
zapowiedzianym Czasie, t. j. z jesieum roku p rzy ­
szłego kolej oddana bedzie do użytsu publicznego.

—  S"mohóf9two. W  Płoski-uwie na przed­
mieściu znaleziono na w ierzbie w iszące zwłoki 68- 
letniego starca, teścia znanego v  c-Jern mieście 
właścm it a zakładów  ogro 'ntczycb— D obrowolskie­
go Przyczyna, któr- popchnęła Sta-ca do samo­
bójstwa, pozostała r*ez.iana.

—  Oddanie poa sąd B y ły  członek zarządu 
podolskiego banku włościańskiego Zaw ojko, piastu- 
>aC3‘ rów nież godność radnego ziemstwa guberniil- 
nego z pow. Didckiego, został pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądów, j ni podstawie 354 ir t  kodek­
su k?”nego (̂ za eoztrwonienie).

—  Ses. a izby sądowej. Sesya departamentu 
karnego odeskiej izby sądowe; z udziałem srdziów 
przyuęgłych odbęd Fte się w  Kamieńcu Podoiskim 
ln. 8 — 12 października r. b. włącznie.

—  Komitet Opiekuńczy, kom itet opiekuńczy 
przy II gim nizyum  \  ' mierSkiem, zanim będzie 
zatwierdzony przez kuratora okręgu nai kowegr 
zaarzątnął s tymczasem nad zgromadzeniem che 
ćiażby w  sposób pryw atny śro tków niezbędnych 
na wj dąnie zapomóg na opłacenie w pisów  nieza­
możnym ucznionr gimnazyum. Zarazem  komitet 
zw rócił się do dyrektora gimnazyum z Drośbą o 
przedłużenie terminu ostatcc.mego płacenia w d ‘ .ó w  
o 10 dni, t. j. do 10 października, gd y- mi nadzie­
ję, że dopiero w  tym Cz, sie zbierze dość środków  
ha opłać* lie w pisów  za wszystkich niezamożnych 
uczniów.

—  Lasy na Podolu Na dzień 1 stycznia 19.2 
r. pod opieką podolskiego komitetu ochrony lasów  
pó lostiw ało ogółem  373,936 diies. lsaów , w  tej licz­
bie w  pow. b łckim  45,693 dzies, b .acław sitim — 
31,850 dzies., Winnickim —  35,084 dzies., hijsyń- 
skim — 34,940 dties , kamienieckim— 25 65? 
iatyczowskim  -27,57r dzics., litynsaim— 34,720 dzies , 
’*obylov.sktm — 22.6&T dzies., oigopolskim — 50,51-3 
dzie®,, płoskirowskim — 10,812 d zies, uszycz-im -  
30,727 Hzies., or?.z w pow. jarapolskim - 2.1,659 
dziesięcin.

życie pośw ięciła służbie biedakom, nie żałując 
an: pracy swej, ani skromnych środków mate- 
ryalnych, jakimi rozpor,ządz.ala. C zyn n y udział 
w T -w ie przyjmowała od c z ta t  jego  powstania, 
t j. od r. 1903 “W uznaniu zasług w  roku 
1909 była obrana n ł członka honorowego 
T -w a

Sp-aw ozdanie z działalności T -w a  w rc 
ku 19H 1 znane ju t czytelnikom naszym, za­
twierdzono praw ie bez dyskusyi. Z ttró so n o  
jedynie uw agę (p. S . Jurewicz) na faat ptace 
nia za dziewczynki i chłopcóąf, pobierających 
naukę rzemiosł. N a cel ten T -w o wydatku­
je około 3 tvs rb rocznie, sumę poważną w 
budżecie T -w a  Zdaniem  p. Ju rew cza  w yaa 
tek ten jest zgoła niepotrzebny, zw ażyw szy, że 
terminatorzy już po kilku miesiącach nauki 
przynoczą majstrom korzyść irateryalną sw ą 
praca. W  odpowiedzi referent p Pieńkowski 
twierdzi, te  zarząd może umieszczać dzii ćj ty l­
ko u takich m ajstrów i mistrzyń; którzy, prócz 
nauki rzemiosła, otoczą znajdujące się u nich 
dzieci pras/dziwie m oralną opieką, w każdym, 
razie r a h ż y  przyznać, że pewne reform y są tu' 
nięzbędąe; na przyszłość dział nauczania rze­
miosł postawić się uda prawdopodoonie racyo- 
nalniej, rozumie się, przy udziale ludzi dobrej 
woli P. Jurewicz ze swej strony pomoc tako­
wą przyrzeka

Po rozpatrzeniu protokółu komisyi r e w i: 
zyjnej zatwierdzono rów nież projeki budżetu 
na rok 1912, zbilansow any w ogólnej sumie 
42 5C4 rb., pozw alając jednocześnie zarządowi 
zaczerpnąć 2,000 rb. z kapitału zapasow ego 
^na i  go stycznia r. b. wynosił on 12,541 rb. 
19  k o p ) na pokrycie m ożliwych w ydatków  do 
końca 1912 r.

Dłużej zatrzym ano s :e nad spraw ą przyję­
cia gruntu, ofiarowanego T-w u przez m issto na 
pobudowanie1 rzymsko katolickiego szpitalu. W  
roku zeszłym została zatwierdzona przez odno­
śne włudzc uchwała rady m ieisziej o oddaniu 
T -w u placu przy ul. Nagó^nej pod szpital z 
tem' jed. lak zastrzeżeniem, że Szpital ma być 
żbudowany-w ciągu dw óch lat od daty zatw ier­
dzenia pomienionej uchwały, oraz. że w -azie 
zamknięcia T  w a dobroczynności, szpita ten 
przejdzie n» rzecz m i*sti .ber,żadn ego w yn a­
grodzenia z jego  streny. W eb ec tvch dość 
uciążliwyc.n warunków, j»k rów ni iż  w obeć bra­
ku funduszów na ten cel, T -w u grozi przykra 
ewentrjąlnosć utraceni* praw a do ofia^pwaŁiRO 
placu, ponieważ obecnie m ow y nyć nie może, 
żeby do końca roku przyszłego mógł być zbu- 
do,wanv sz p ifr l Z  poipoca orzycbodzi jednak 
T -w c Szpitala KatoTckiiegp (ustawz T  wa zostą- 
■ią niedaw na zatwierdzona), roaporządzającego 
już oóeceie poważną sumą, pozwaląjąca pa roz­
poczęcie budowy Przyjm ując w szystkie w y- 
siczegółnione wyaej powody pod uw agę, z a ­
rząd staw a wniosek, ż**by, wobee powstania 
speęyąlpego T  wa, podziękować miastu i zrzec 
svę ofiarow anego placu Z *  radą m**c. W il- 
czynsiciego zebranie m o łjfik o je  wniosek zarzą­
du i uchwala w formie warunkowej, a miano­
wicie:

mZarsąd ma prawo zrzec się ofiar owe 
nego przez miasto placu jedynie tylke w tym 
wypadku, jeżeli zorganizuje się specyalm 
T  wo szpitala katolickiego i  w razie dość pe­
wnych danych, że nowe T-wo otrzyma <,en 
plac*.

Na wniosek zarządu zebranie w  uznaniu 
zasług położonych dla celów  T -w *  dobroczyn 
ności, jednogłośnie obiera p. M aryę Kem arnic- 
ką, p Stanisław ę Rodow m zow ą oraz p. M aryę 
Lfcazczyńską na członków honorowych T o w a 
rzystw a.

R rzultaty wryborów członków  zarządu i 
członków kombsyi rew izyjnej podaliśmy w czo­
raj. W szyscy  wymienieni, prócz p. J. Prze- 
zdzieckitgo, w ybrani zostali ponownie.

Pc wyczerpaniu porządku dnia doroczne 
zebranie o godz. 10 ej i pół wieczorem zostało 
zamknięte.

sedno okropności naw et przez Skargę —  nie 
przewidzianej.

—  Pan sądzi?. .
—  Ja panie nie sądzę, ale jestem głęboko 

przekonany, że na mój zarzut, sform ułowany 
przed chwilą, olbrzym ia większość huknęłaby 
mi nad uchem: „gdyby nie te 9e>zcze, panie 
dobrodzieju, przeklete, b y ł o b y  j e s z c z e  
j a k o  t a k o ! . . .  Ż y ć  m o ż n a . . . *

Saddłem , że zaklnie, aie się poham ował 
i z widocznym wysiłkiem  tak sw oją oracyę z a ­
kończył ..

—  Nie ździwi w ęc pana, gdy poa. 'em, 
te  na rab oien stw ie za duszę Sicargi i cd  r a ­
dości i od spokoju wew nętrznego byłem ba-- 
dzo d alek i.. Miałem wrażenie, iż s-zące s:ę 
św iatła katafalku gasi ogień rozpalonych g o ­
rączką ostatecznej rozpaczy dw ojga ócz za św ia ­
tow ych, przezierających do głębi lodow y pew ­
nik m ilionowego tłumu, że — j e s z c z e  j a k o  
t a k o  ż y ć  m o ż n  a...

Odsapnął a mnie przyszły na myśl słow a 
nieboszczyk! Jaru Lam a. który twierdził, że 
jesteśm y poczciwym zawszr praw ie zadow olo ■ 
nym narodem, „bo zacna, światła i niezależna 
część naszej publiczności mz dar widzenia w 
różowem  św ietle w szystkiego, naw et stanu 
oblężenia

A  ponii t aż są to słow a nie moie, a óła- 
wetnego autora „G łów  do pozłoty* w ięc sądzę, 
że, nie narażając się na gniew  czytelników , 
mogę je  w rocznicę Piotra Skargi na użytek 
tych, którzy tego potrzebują, zacytow ać.

Czarny jegomość

foz aasti

go

G dy go zagadnąłem o naDożeństwo źa- 
łobnem ża duszę Piotra Skarg:, zam yślił się 
jakoś niedobrze i nic na razie mi me odparł. 

Potem rzucił:
—  T ak... obchody...
I znowu usta zaciął a ręka czoło napróż- 

no w ygładzić się starał.
Trąciłem  go w ramię...
—  O czem? .. O  nabożeństwie, o S kar­

dze, czy o nas.-'...
Milczał jeszcze chwilę, wreszcie rzecze:
—  O nas.
— - Tem at mew'-Soły...
—  Sprzeczać się nie będę, b c jestem te- 

,am eeo zdania G dyby Piotr Skarga,
jto jąc na kazalnicy sejm owej, mógł szczegółow o 
i  dokładnie dojrzeć ten czas, gdy Polska tizccb- 
sętlecie iego śmierci obchodzić będzit; gdyby 
nie w przeczuciu lec? fizyczn o  ujrzą to, co 
my dzisiaj mamy, czem my djziśiei iesteśmj
i w jak i aposób na to w izystko, co stanowi
naszą teraźniejszość reagujem y...; sądzę, ż t
odbyłoby się w ó w c zis  k s tani nieme, bo naj­
bezwzględniejszy proroK grozy zniszczenia
poza pewne granice tragizmu przekroczyć nie 
jest w stanic.

—  Jest niedobrze
—  Jest, proszę pana, tak źle, że o rze­

czach i sprawach .jeszcze  gorszych* naicynicz- 
niejszy z zagrody polskich oporturustów pom y­
śleć nie ma odw kgi... I czy pan zdaje sobie 
sprawę, jak  my się z tem załatwiam y? My pp 
prostu nie myślimy o ten* i. tu właśnie leży

T erm in y  urybrrów .

W yb o ry  p& m cm ocnlków  gmin ną Zgro­
madzeniach gm innych odbędą się: rra U kr?;nie 
i Poaolu —  d. 2C W rześnia, na W o łyn u —  
dn. 13 w rzusrfz..

W yb ory  w y b o r ó w  z  k u ry i w ło ś c ia ń ­
sk ie j na zjazdach pow iatow ych pełnom ocników 
gmin od^ęd? się: na Ukrainie i Podolu —  dn. 
£ paż !zlefm kav na W ołyniu— da. 5 usźdz*er- 
nika.

W y b c y  p ełnom ocników  robotniczych
w fabrykach i warsztatach kolejow ych odbędą 
się: na Ukrainie i Podolu— dn. 20 w rze śn ia , 
na W ołyniu— dn. 19 w rześn ia .

Wybory wyborców z kuryi robotniczaj
na zjazdach gubem lalnyh pełnom ocników fa­
bryk i warsztatów U akjew ycn odbędą się: na 
Unrainie— da. 4 |lSŹdzidmika, r.a W ołyniu—  
dn. 5 października, na P o d o lu -d n . 1 p aźd zier­
nika-

W yb o ry  pełn om u cn lkćw  niepełn oetn zu- 
8 o w y  cli p ra w yb o rcó w  w fejsklr-h odbęuą się:

Na Ukrainie we wszystkich powiatach —  
ąn. 18 września-

Ną W oły.aii we wszyśtkicŁ pow iatach z 
w yjątkum  pow zartawsk^ego w yłącznie dta po- 

iąków , pr»wyborców tejkuryt^—dń. 19'WrZ lśnią;’ 
wlodzitDierskim, koweiskim 5 ostrogskim — dn. 18 
airzflśr.ia, oraz zwianeiskim j zyTómiefSkin. 1 
łuckim —  aaia  20 W rześnia, dla praw yborców  
tej k u ryi— niepołaków (bez podziału nr oddzia­
ły) w  pow. krzem ienisctim  —  da. 18 w rze śn ia  
oraz w pow. starokonstantyncwskiro —  dn. 18
w rze foto.

N ą Podolu: dl* oddziąłui d .o b m j w łas­
ności tyiejsaiej w e wszystkich powiatach prócz 
jampolskicgo., olgopóU aiego i laiyczow skiego—  
dnia 1S W rześnia; d l* oddziału śrid  uej w łas­
ności ziemskiej w e wszystkich pow . Aa::h z w y ­
jątkiem w yżej wym ienionych— an. 19 w rześn ia; 
dl« wszystkiąfe praw yborców  kuryi (bez p o ­
działu no oddziały według wysokoSci cenzusu) 
w powiatach jampolskim, oigopolskim  i laty- 
czow slim — da. 1S WTZOŚnU

W ybory w yb o rcom  z k u ryi w ie jsk i?)
ną zgromadzeniach pow atow ych praw yborców  
wieiskiefc piłaoeopzusow ych i pełnomocników 
praw yborców niepełnocenzusowych odbędą się:

Na Ukrainie we wseystkicn powiatach 
bez podziału według narodowości —  ania 27
września-

N a V rołyniu, bez podz.ału na kurye n a ro ­
dow ościow e w powiecie zasluwskim — dnia 27 
w rztśn ta ; dla praw yborców  polaków i nieno- 
lakow  z osobna w  pówiatach owrucRim, rów ień­
skim i dubieńąkim —  an. 27t WIZEŚnia; w  po­
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynow sl-m — dn. 2 października, 
oraz w pow. z \  iahelskim, żytomierSKim, Krze­
mienieckim i ost-ogskim — dn. 4  p aiu zlern lka.

Na Podolu: bez podziału na ku-ye n a ro ­
dow ościow e w pow.: bałckun, braclawsKim, haj- 
sydsLim, lityńskim i uszyckim— dn. 28 w rze śn ia , 
Oraz w pow. winnickim, Iatyczowskim, mohy- 
iowskim, olgopolsum  i jampJIskin?— an. 3 p?Ż- 
dzlernika; Z kuryi praw;yborców polaków w 
pow. płoskirowskim — dn. 29 w rze śn ia , w pow. 
kan*’en: eckim —  dn. 4 października; z k u iyi 
praw yborców  niepolaków w pow. płoskirow- 
skim— dn, 2f> w rześn ia , w pow. kamień eckim—  
dn. 3 p aździernika.

W yb ory  w y b o rc ó w  z  I-ej i Il e] ku^yi
mlejeWlet we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy peaział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjąką został dokonany lub nie, odbędą się: 
na U krainie— dnia 29 W iz r ś lie ;  na W ołyniu —  
do. 30 w rześn ia ; ns P odclu— dn. 29 w r z e ś n ia -

P ie 'w s z 3  w ie ś c i  o przebiegu w y b o ró w  
w  krśju  naszym -

W  ubiegłą soDotę odbyły się pierw ize w y­
bory w 9 pow iatach W ołynii (z w yjątkien p o ­
wiatów: zasław skiego, kizem ienieckiego i staro- 
konstantynowąkiego). O pierano pełnom ocników 
niepełnccenzusow ych praw yb oicow  wiejskich z 
kuryi niepolskiej w oddziale drobnej w łasoi ści.

D otychczas jesteśm y s* posiadaniu w iado­
mość’ o tych wyboraoh z 3 ch tylko pow iatów .

W  pow. żytomierskim na zja id  stawiło się 
19 praw yborców . w  tem 16 duchow nych p ra­
wosławnych; suma posiadanej przez nicn ziemi 
wynosiła 468 dzier , co stąnow i zaledw ie 2 p e ł­
ne cenzusy. U czestniczyć w  tem zgrom adzeniu 
mieli prawo praw yborcy, posiadający ogóiem 
przeszło 1,500 dzies., co w yniosłooy 7 jie łrych  
cenzusów.

Przed rozpoczęciem  w yborów  odprawiono 
nabożeństwo, a o godz. raUc rozpoczęto w yb o ­
ry. Praw ie jednogłośnie obrani zostali1 paroch 
wsi W ilskiej, Jan K ow alew skij (17  nikłych ga-

A:. .
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lek, 1— cziraa) oraz paroch wsi Prażew o, A ga- 
piusz Bujaicki ( i6  głosów  za, 2 — przeciw).

W pow. łuckim w ybory do skutku nie 
doszły w obec niestaa ienia się praw yborców .

W  pow. owruckim w ybory rów nież do 
skutku nie doszły.

Uzupełnienia list wyborczych.
Ogłoszone zostały uzupełnienia i popraw ­

ki list w yborczych z następujących powiatów 
Podola: kamienieckiego, jam polskiego, uszyckic 
go, Winnickiego, latyczow skiego, Lityńskiego, 
bałckiego i płoskirowskiego. O głoszono również 
uzi pełnienia i poprawki do list wyborczych na 
stępujących powiatów W ełym L: owruckiego, za ­
sow skiego, dubieóskiego i łuckiego.

Z w racają na siebie szczególną uw agę spi­
sy osób, wykreślonych z list praw yborców  po­
wiatu łuckiego. Zawj<rają one nazwiska 1,076 
osób pozbaw ionych praw w yborczych prawie 
wyłącznie za to, że urzędy ziemskie i miejskie 
które układa y  listy wyborcze, nie podały imion 
oj-ów  pomienionych praw yborców . Z  list pra­
w yborców  powiatu owruckiego wykreślono 
1,006 osób, w tej liczbie 998 praw yborców  
miejskich niepelnocenzusowych.

W Słobódce.
O negdaj w Słobódce Przedmostowej od 

były  się w ybory dwóch pełnom ocników w ło­
ściańskich od gm iny miejscowej. Zebrało się 
około 300 włościan. Po wysłuchaniu przemó­
wienia naczelnika ziemskiego, większością g ło ­
sów wybrani zostali włościanie: Biełajw a i Ka- 
liniczenko, obaj nacyonaliści.

Rozsianie wezwań.
K ijow ski zarząd miejski zaczyna już roz 

syłać wezwania imienne do praw yborców  nie 
pełnocenzusowych miejskich powiatu kijowskie 
go, prosząc o stawienie się d. 29 września po 
między 9 tą godziną z rana i 9-tą wieczór do 
gmachu Domu ludowego na placu ś» . T rójcy  
dla dokonania wyboru jednego w yborcy do ki 
jow skiego gubernialnego zgrom adzenia wybór 
czego z drugiej kuryi praw yborców  miejskich 
powiatu kijowskiego.

LIST DO REDAKCYI.
W  dniu onegdajszym  spoczęła snem w it 

cznym ś. p. O oba D obrolw orska, długoletnia 
najeżynniejsza kuratorka T -w a  dobroczynności 
jedna z tych rzadkich dziś niewiast, co miłość 
bliźniego atawiają sobie za cel życia.

M iłrsierna, a cicha i skremna, pomimo 
wielkich zasług filantropijnych— szla przez cięż 
kie swe życie z modlitwą na ustach, z miłością 
w sercu i z głęboką wiarą prawdziwej chrze­
ścijanki. Biedni stracili w ś. p. Otolii opiekun 
kę i niestrudzoną orędowniczkę, T -w o  dobro- 
czynności niezastąpioną w gorliw ości kuratorkę 
a my, koleżanki, zacną, uczynną i godną naśla­
dow ania towarzyszkę.

K u uczczeniu pamięci tej świątobliwej nie­
w iasty pozwalam  sobie zapoczątkować listę o- 
fiar (zamiast wieńca) na .rozdaw nictw o odzieży 
ubogim*, który to dział ś p. Otolia przez 9 
lat prowadziła bez względu na bardzo trudne 
warunki i zdrowie nadwątlone. Skromną bna- 
rę rb. 3 zobow iązuję się składać każdego 16-go 
września w rocznicę śmierci naszej nieodżałO' 
wanej koleżanki i mam nadzieję, że więcej ó- 
sób zechce tak samo uczcić pannęć ś. p. Otołii 
Dobrotworskiej.

Maryu Leszczyńska.

K R O N I K A .

K i l t i ś i t i y k

D ii* 18 (1) [ózefa W ., Ireny M., Zofii M. 
I utra 19 (2) Januaryus;-a.

W M M 4  Iłatta a gada. 6 aa. ot  
Zaekid łlaUh t  ( i i i  5 m 39 
Dłagatf dala gatz, 11 « • 38

C a lM ia n y k  N l i t a p f c i i r -
I października at.

Roku 1805. Uroczyste otw arcie Liceum 
Krzem ienieckiego.

Ofiara tragicznego wypadku. W  so­
botę, jsk  już donosiliśmy, poniżej mostu kolejo­
w ego okoio t. zw . .przystani cukrowej* w y 
płyn ęły zw łoki młodej k o h ety . O kazało się, iż 
są to zw łoki jeszcze jednej ofiary tragicznego 
wypadku na Dnieprze w dniu 15  lipca— p. 
Jadwigi V ctterow ej. Poznane* je  po ubraniu. 
Pogrzeb p. V etterow ej odbędzh: się dziś o
godzinie 4«ej po południu z .T eatru  Anatom icz­
nego*.

— S p Otolia DobrotworsKa W nie
dzielę zm arł* w  K ijow ie powszechnie znana 
z poświęcenia dla ubogich p. Otolia z Mączj ń- 
skich D obrotw orsia , zasłużona kuratorka 
członek honorow y kijow skiego T -w a  dobroczyn­
ności. Cześć jej pamięci!

— Odłożone posiedzenie- Zapowiedziane 
na dziś o godz. 11 posiedzenie pań kuratorek 
w T ow . dobroczynności nie odbęazic się z po­
wodu pogrzebu ś. p. p. O tolii D obrotw or­
skiej.

— W rocznicę założenia K. T- D. W
dniu 20 września r. b. (to jest we czwartek) 
o godzinie 10-ej zrana w kościele św. A le k ­
sandra z okazyi rocznicy założenia T ow . d o­
broczynności odbędzie się nabożeństwo dzięk 
czynne p riy  udziale dzieci z ochronek i przy­
tułków, na które zarząd T ow . dobroczynności 
sw ych członków i Szanow ną publiczność ni- 
niejszem zaprasza.

— Rozpoczęcie ćwiczeń w P. T. C Z
dniem jutrzejszym (we środę) w Polakiem T o ­
w arzystw ie Gimnastycznem w nowym lokalu 
(Lw ow ska 12) rozpoczną s.ę regularne lekcye 
gim nastyki dla dzieci oraz ćwiczenia członków 
T -w a. Rozkład ćwiczeń pozostaje ten sam, co 
roku zeszłego, a mianowicie: lekcye gim nastyki 
dla dziewczynek do lat 14 odbywać się będą 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5 do 
6 ej wieczorem; k k e y e  gim nastyki dla chłopców 
do lat 14— w poniedziałki od godz. 6 — 7 wie­
czorem, a we wtorki i czwartki od godz. 5 — 6 
w ic c z ; lekcje  gimnastj ki dla uczniów powyżej 
lat 1 4 — we wtorki, czwartki i piątki od godz. 
6 — 7 wiecz.; ćwiczenia dla drubiń— w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 7 —  8 wiecz.; 
ćwiczenia d 'a  druhów młodych— w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 9 — 10 wiecz.; wreszcie

ćwiczenia dla druhów starszych —  w : wtorki i 
czwartki od godz. 9 — 10 wiecz.

Kierow nictw o fachowe ćwiczeń i lekcyi 
pozostaje w dotychczasowem  ręku druha S. 
Radom skiego. Praktyka lat ubiegłych w ykaza­
ła, że kierow nictw o to zarząd P. T . G. w do­
bre oddał ręce.

Rozpoczęcie ćwiczeń jest w sezonie bie 
żącym o parę tygodni opóźnione z powodu in­
stalowania się T -w a  w nowym  lokalu, zwłokę 
tę druhowie mogą wynagrodzić sobie przez n a ­
tychmiastowe rozpoczęcie regularnego uczęszcza­
nia na ćwiczenia.

—  Olbrzymia tranzakeya. Pogłoski o 
sprzedaży wszystkich cukrowni należących do 
tow arzystw  Aleksandrow skiego i Koriubowiec 
kiego znajdują potwierdzenie. M ianowicie p ro ­
wadzone są rokow ania o sprzedaży naletąrycb 
do tow arzystw a Aleksandrow skiego 2 rafineryi 
i 4 piaskowni, 1 rafineryi i 3 piaskowni tow a­
rzystw a Koriuhow ieckiego za 53 mil. rub., z 
czego 42 mil. rb. za fabryki tow arzystw a A le­
ksandrowskiego i 11 mil. za cukrownie tow a 
r7ystwa Koriuhowieckiego. Nabywcam i są ban 
ki: petersburski międzynarodowy, rosyjski dla 
handlu zewnętrznego, [azowsko-doński, syberyj 
ski oraz konsoreyum kapitalistów francus 
kich.

— Z wystawy. Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu w ystaw y rozpatrywano kw estyę odro 
czenia terminu skłedania deklaracyi na udział 
w w ystaw ie od firm i osób, pragnących posia 
dać własne pawilony lub w ystaw iających przed 
mioty o sk om p ilow an ej konstrukcyi, 'których 
złożenie i ustawienie w ym aga dłuższego czasu 
Z g o d n e  z pierwotną decyzyą zarządu, dl 
w ystaw ców , zgłaszających się po 1 września 
oplata za miejsca miała być podw yższona o 
30%, dla zgłaszających się zaś po 1 listopada 
— o 60^. W obec ttg o  jednak, iż dotychczas nie 
została jeszcze zdecydowana kw estya rozsz 
rżenia placu w ystaw ow ego i rozmiar jego nie 
został ustalony, zarzad postanowił podw yższe­
nie opłaty o 30% stosować dopiero od 1 listo 
pada, o 60 zaś % — od 1 grudnia r. b.

Następnie poruszono kw estyę procentów 
jakie mają być pobierane na korzyść komitetu 
za sprzedane na wystawie przedmioty. W  swoim 
czasie zarząd uchwalił pobierać 2— 5% od 
w szystl ich zawieranych na wystaw ie tranzak 
ry* K o m  et jednak nie zgodził się na takie 
postawienie kw rstyi, uważając, iż ma on pra 
w o pobierania opłaty jedynie od sprzedanych 
przedmiotów, nie zaś od tranzakcyi. Zarzad 
zgodzit się z opinią komitetu, postanawiając 
podzielić wszystkie przedmioty na kategoryc 
ustanowić dl* każdej z nich specyalną taksę

Dalej uchwalono w ydać katalog wystawy, 
w  którym każdemu, z eksponentow udzielone 
będzie bezpłatnie miejsce do 4 centymetrów, o 
ile zaś kto będzie chciał zamieścić dłuższą 
wzmiankę, opłacać będzie po 50 kop. za wiersz 
petitowy Z  ofert złożonych przez różne firmy 
podejmujące się zbierania ogłoszeń, w ybrano 
biuro ogłoszeń „Reklam a*, której przyznano 
wyłączne piaw o zbierania ogłoszeń dl* katalo  
gu w ystaw y.

W  sp raw ie o rgan iza cyi sek cy i zarząd  po 
stan ow ił prosić tow arzystw o ry b o łó w stw a  o 
przyspieszen ie u tw orzen ia  sekcyi h od o w li ryb 
oraz zatw ierdzon o prelim inarz sekcyi drukar 
Stwa i papiern ictw a.

—  Z instytutu handlowego. M inister 
przemysłu i handlu nadesłał do kijowKiego in­
stytutu handlowego okómik zaw ierający spis 
zakładów naukowych, które dają praw o wstę 
pu do kijow skiego mstyturu handlowego. W e 
dług okólnika nie mają praw a wstępu do in 
stytutu: uczniów ie seroinaryów czteroklasowych, 
szkół artystycznycn, 6 klas. sem m aryów du 
cbownych którzy mają przeciętny stopień mniej 
niż 4, 7-klas. gim nazyów żeńskich.

Z  powodu okólnika pow yższego onegdaj 
odbyło się nadzw yczajne posiedzenie komitetu 
naukowego instytutu wraz z radą profe 
s orską.

Okazuje się iż na podstawie okólnika po 
wyższego około 2,200 studentów nie ma praw a 
być rzeczywistym i studentami instytutu. Mogą 
oni na skutek specyalnych starań zarządu in­
stytutu pozostać nadal tylko jako wolni słu­
chacze-

W  celu wyjaśnienia dalej spraw y do Pt • 
tersburga ma wyjechać deputacya, w następu 
jącym akładzie: dyrektor in stytu tj prof. M
Downar-Zapolski, prof instyt. i polit. kijów. 
N Delonay, prof. K . W oblyj i prof. N. Samo- 
fołow.

W czoraj prof. Jasnopolski wyjechał do 
M oskw y w celu poinformowania się co przed 
sięwziąl instytut handlowy moskiewski w po­
dobnej sprawie.

Deputacya wyjedzie do Petersburga do 
piero po powrocie prof. Jasnopolskiego.

—  Z poIltethnlKl- w  tych dnlnch w po 
litechnice kijowskiej został ogłoszony spis stu­
dentów przyjętych na wyzsze semestry z in ­
nych w yższych uczelni.

ZaLczono: na wydział inżynieryjay 10
studentów, na wydz. agronom iczny 36 i na 
wydz. chemiczny 15

Grupa osób nieprzyjętych do politechniki, 
wkrótce po konkursie wszczęła starania w mi­
nisterstwie o dodatkowe przyjęcie do politech 
□iki.

Ministerstwo odpowiedziało iż ze swej 
strony nie widzi przeszkód do przyjęcia jeszcze 
30 — 40 studentów o ile zarząd politechniki u- 
waża to za mużliwe.

Zarząd poi techniki przypomina studen­
tom iż ostatni termin składania próśb o zwoi 
nienie od wpisu upływa z dniem dwudziestego 
września o g. 4-ej po południu.

—  Upośledzona przedm luście Na skutek 
podanej na imię gubernatora skargi m ieszkań­
ców  Demiówki na opłakany stan ulic tego 
przedmieścia, pri zes powiatowego zarządu ziem­
skiego p. W . Demczcnko wyjaśnił, iż na za 
brukowanie ulic na wspomnianem przedmieściu 
zgrom adzenie ziemskie a sygnow ało 10 tys. r b , 
za które zarząd ziemski postunowił przede- 
wszyslkiem  w j brukować ulice G ołosbw ską, 
Szew cką i Naliwajkowską, ponieważ po nich 
odbywa się najw iększy ruch przew ozow y. P o ­
zostałe ulice Demiówki będą brukowane sto p ­
niowo, zależnie od środków, jakimi rozporzą­
dzać będzie zarząd ziemski.

—  Z Instytutu bakteryologlcznego Z  po­
wodu śmierci dyrektora instytutu bakteryoio- 
gicznego prof. W . Czernowa, ogólne zebranie 
członków tow arzystw a walki z chorobami za- 
kaźnemi powierzyło tymczasowe kierow nictwo 
instytutem członkowi zarządu prof. W . Linde- 
ni.now i, zarządzającemu obecnie cadziaiem  do­
świadczalnym.

—  Z komitetu rejonowego. W  paździer­
niku w kijowskim komitecie rejonowym  odbędą 
się narady w sprawie wprowadzenia sądów po­

lubownych celem rozpatryw ania skarg wynika-1 
jących z przewozu ładunków na kolei.

—  W sprawie kempanli zbożowej. W o ­
bec spodziewanego urodzaju k, leje Fol.-Zacho­
dnie jakoteż kijowski komiti t rejonow y poczy­
niły w swoim czasie obszerne przygotow ania 
celem unlkrięcia zw łok i nieporozumień pod­
czas przewożenia ładunków zbożow ych. P rzy­
gotow ania te okazały się jednak zbyteczne. 
W skutek ciągłych deszczów zgniła i teraz gnije 
znaczna ilość zboża. Częste w ypadki rozmycia 
toru kolejow ego rów nież odegrały w kampanii 
tegorocznej niepoślednią rolę. Obecnie już mo­
żna z całą stanowczością twierdzić, że rachuby 
na wielki uroozaj zawiodły. Spodziew anego 
ożywienia ruchu na kolejach podczas kam pani' 
zbożowej niema,— daje się natomiast zauw a­
żać 7j»? ’ sko wręcz przeciwne, mianowicie n a ­
der słaby ruch ładunków zbożow ych n i kole­
jach, znacznie słabszy niż w ciągu kilku lat 
ostatnich.

— Wyjazd naczelnika kolei Onegdaj
w ieczorem wyjechał do O Jesy naczelnik kolei 
Pol.-Zachodnicti W . Szmit Podczas jego  nieo­
becność pełnić obowiązki naczelnika kolei bę 
dzie naczelnik służby handlowej J. Chi'
żniakow.

Sprostowanie W  ogłoszenii. o śmierci ś. p 
Aleksandra Milowicza, zamieszczonem w  Nr. 232 
naszego pisma, błędnie podano datę śmierci. Po 
winno być 22, a nie 28 sierpnia.

—  O F IA R A  P O Ż A R U . W czoraj z rana 
w szczął się pożar w  jednem z mieszkań y* Sutere 
r aćn przy ul. Lw ow skiej Nr. 9. Ogień został stłu­
miony przed przybyciem  straży ogaiowej. Po uga 
szeniu cgnia w  pokoju zauwazo leżącego bez zmy 
iłó w  loaatora, gałganiarzi. W olkow a. Wezwań. 
Pogotowie skonstatowało śmierć W ., która nastąpi­
ła wskutek uduszenia się dymem.

—  G R A B IE Ż. Onegdaj wieczorem  na ul 
Tw erskiei kilku bandytów napadło na G. Szapowało- 
w a 1 żrabcw ała mu portmonetkę z 60 rb, i rozma 
ite dokumenty.

—  Z A T R U C IE  K IE Ł B A S Ą . Onegdaj w  do 
rou N 1-, 20 przy zaułku Cygańskim otruł* się kieł­
basą kupioną na ryciKu Łukjanowieckina P. Osipen- 
kowa. Pom ocy udzieliło jej Pogotowie.

—  P O Ż A R Y . Onegdaj z powodi nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem w szczął się pożar 
w  sklepiku kolonialnym J. Czarneckiej przy ul Lu 
terańskiej Nr. 13 Ogień slumionc prędko.

P rzy ul. W . W n.tylkowrkiej Nr. 137 w szczął 
się pożar w  piwiarni S Makomaskiego, ntóry na­
stępnie przeszedł na sąsiednią drewnianą szopę. 
Ogień stłumiła przybyła itraż ogniowa. Straty spo­
wodowane pożarem wynoszą 6000 rb

— R O Z B IT A  S Z V B A . W czoraj w  nocy na 
ul. Aleksandrowskiej rozbito kamieniem szybę w y  
stawową w  sklepie Antyki, wartości -po rb

—  N IE SZ C Z Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. W  tarta 
ku Śnieżki (Naberezno-Kreszczatycka) poaczas oczy 
szczani* maszyny przez robotnika D ziwałkowskie 
go, puszczono ją w  ruch. Robotnikowi groziła 
śmiei ć. Na szczęście maszynę bezzw łocznie zatrzy­
mano 1 robotnik uległ tylko pokaleczeniu głowy.

W  posesyi Nr. 97 przy W . W asylkow skiej 
podczas robót przy bndowte kanalizacyi robotnik 
I. M m ow iecki został zasypany przez ziemie. Robot­
nika prędko odkopino i ueacóno. L ekarz Pogoto­
wia skonstatował u poszkodowanego uszkodzenie 
g ło w y i nóg.

— Z N A C Z N A  K R A D Z IE Ż . W czoraj w  no 
cy nieznani złodzieje okradli magazyn kraw ca 
Kwiatkowskiego przy ul. Mikołajowskiej. Straty 
wynoszą 2.500 rb.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. V.czoraj przy 
ul. W . W asylkow skiej w  d. Nr. 532 usiłował ode­
brać sobie życie młody robotnik W asyl B. Pogo­
towie odwiozło go do szpitala Aleksandrowskiego.

W czoraj w  nocy usiłowała zastrzelić się nie­
jaka L  K ,  zam ieszkała przy ul. M. W łodzim ier­
skiej Nr. 41. Zam ach spowodowany był niesnaska­
mi rodzinnemu DeSperatkę w  «!'ężkim sim ie um ie­
szczona w klinice chirurgicznej przy uniwersytecie

—  O K R O PN Y W Y P A D E K  Onegdaj miesz­
kanka Kureniówki Siem inowa (Ługow a 25) znalazła 
a ulicy pakunek z jakąś szaia słodkawą masą 
W  mniemaniu, iż jest to „Chałwa1, Siem ionów* nie 
tylko sama najadł* się przysm*ku lecz poczęsto­
w a ć  również Czworo sw y c h ’ dzieei. Niebawem 
S poczuł* się liedobrze. bóle zaczęły się wzm agać 
i nad ranem nieszczęśliwe kobieta umarła. Dzieci 
w  straszliwych kurczach sąsiedzi odwieźli do Szpi 
tala Kiryłc* rskirgo i jest nadzieja, że ^ostaną przy 
życiu „Chałw a", jak się okazało, była zw yktą tru ­
cizną na szczury, którą ktoś widocznie zgubił na 
ulicy.

•daiptyz K ija tr a k i* !  utacyl M atsorologlcznei 
Dal* 17 30' września (§12 r.

i-  ) t  ■ 1 ł
i  raa*. pa pat w laai

r  *JI. paw. wa*(. C *1 2,0 8.7 47
B ar*n etr p t t j  0  w mm. 758.0 757,4 754 9
Strp. w llgataaidi w prafl. 96 50 n8

ir r .l i i/ b . wiat. (w at. ■) O W , w 3
CLmar. wedł. 10 « . ty* 0 9 8
[la ir apadów w aaaa. V —

a* > »-•! wiat*

d* B 9-eJ wia*>
ttajw. lamp p«wl«nx> w ( U | *  doby 9,4
Hajaltaza . . .  . . . .  1,3
Przecięta* tam. paw  w  Ciąga daby 5,1
Wialni i m a  tam*, paw. w  Ciąga daby 12,0

Ogólny etan pogody w R osyi europejskiej 
i f u u  n . podstawi* t*i*gramu głów nego Ob
'e^wainryom fizy natr-'"

Przew idyw ana pogoda na d. 18 września, 
Cieplej na z a.bodzie w  centrum i na wschodzie: 
chłody a miejscami przym rozki w  pasie południo­
wym , temperatura umiarkowana w  pasie pół­
nocnym.

z  s ą h o w .
Sprawa polityczna.

W czorej kijowska izbk sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała Sprawę TeCe- 
rów  Sznrula Sierebrennika i Moszka Prytykina, o 
skarżonych o to, iż należąc do urganizao.yi, tytylu- 
jącej s ę „komitetem kijowskiej organizacyi rosyj­
skiej socyal demokratycznej partyi robotniczej", ma 
jęc f j za zadanie obali, ic istniejącego w  Rosyi u 
stroju państwowego i za s tą p ic ie  go republiką de­
mokratyczną, w  charakterze członków lego stow a­
rzyszenia 12 kw icm it r. b. starali Się skłonić pra­
cow ników  drukarni Kruglańskiego do strajku jedno­
dniowego dla wyrażenia protestu z  powodu zajść 
nać L in ą, i przechow yw ali u s>ekie w  celu rozpo 
wszechnienia odezw y drukowane, nawołujące do 
i-dniowcgo Strajku dla zamanifestowania protestu 
ptzeciw  -j środkom, zastoso wanym przez rząd w  ko­
palniach łebskich podczas konfliktu pomiędzy ro- 
sotnikami i a d m in istru ją  kopalni.

R ozpraw y tcczyly  sii, przy drzwiach za ­
mkniętych.

Bronili pom adw. przysięgłych Skłowski 
i W ileński.

Izb* skazała Sierebriannik* ha 1 rok i 6 m ie­
sięcy, Prytykina zaś na 1 rok fortecy

Napad zbrojny.
K ijow ssi sąd wojenny rozpoznawał wczoraj 

spraw ę włościanina Seredenki, oskarżonego o udział 
w  napadzie zbrojnym na mieszkanie włościanina 
R o le zych y  w  powiecie zwinogródzkim. Napad ten 
dokonany został jeszcze w  r. igc8 i pozostali u- 
czestnicy jego został) już dawno osąizeni.

Sąd wojenny Sks-zał Seredenkę na pozbawie- 
n e wszystkich pi aw stanu i 15 lat cięzaich robót.

Z TEATRU 1 MUZYKI.
Teatr Soloiocowa — „Bon an ' Moliera.

\
W  roku bieżącym teatr S:>lowcowa usiłu­

je n łk rzesić  dawne tradycye tej sceny, pedźwi-

gnąć się z upadku, w jakim się znajdował w 
sezonie ubiegłym.

W ystawieni) m olierowskiego „D on Ju a­
na, “ pod kierunkiem utalentowanego artysty p. 
Kadina stanowczo jest poważnym kroniem na­
przód w w y a  lenionym kierunku.

Moliera wystawiono stylowo, t. j. mniej 
więcej tak, jak go grano za jrg o  czasów w 
teatrze dworskim królów  Francyi.

Czy w ystaw a ow a była ściśle stylow ą —  
to kw estya, rozserząsanie której zaprowadziłoby 
nas daleno poza granice dziennikarskiego spra­
wozdania. Zaznaczym y więc tylko, że choć w 
wielu szczegółach różni się ona od stylowej 
w ystaw y teatrów francuskich, które z natury 
rzeczy w inny być najbliższe praw dy, ale w y ­
stawienie sobotaiej premiery stanowiło remini- 
scencyę wielu cech, przedstawień teatralnych z 
X V II wieku i, juko całość, było to widowisko 
w ysoce artystyczne.

Artystycznie SDożytkowana naiwność środ 
ków dekoracyjnych i m i s e  e n  s c e n e  z 
X V II wieku w sobotaiej premierze ani raziła, 
ani czyniła wrażenia nieudolności.

Owszem, tą wykwintna prostota środ ­
ków inscenizacyi jak najlepiej harm onizowała 
i z samym utworem, i z wykonaniem artystów.

Przodował p. Radin, posiłkując się lek­
kim patosem, tak lekkim, i tak * subtelnym, że 
ten patos wydaw ał si; jakby wrodzonym ar­
tyście.

W ybornym  w groteskowym  komizmie był 
p. Sm irnow— niestety jego  Sganarelle me był 
młodym chłopcem, a brak cech młodości od- 
t.era tej Dostaci cały urok!

Bardzo dobrą Elwirą była p. Żwirhlis, u 
datnie w yw iązały się z zac ar ia panie Lisenko 
i Ł aw row  (Cbarlita i Maturina)— postać Pio­
trusia w wykonaniu p. Dagm arow a-Źukowa 
wypadła stylowo. Resztą w ykonaw ców  była na 
swojem miejscu, za wyłączeniem pp. Daiepro 
wł i Niedielina (syna), którzy chyba przez nie 
porozumienie znaleźli się śród tak w ybornego 
zespołu.

W ystaw ienie „D sn  Juana* zaliczyć w y­
pada do naiudatniejsżych widowisk, jakie się 
na scenie Solow cow a odbyiy.

T- KI- S

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Elżbieta hr. Krasińska 

z Czobrynla; P aw eł G.tinbauro; Emil Łuck, kupiec 
Wijnelm Duckier; Mikoiaj R.udrnan, rz. r. s t ; K a ­
rol SzwaiC; Aleksaoder Tajbaiand, buch. finl. k o I 
że l; B - Hercen; Nils W esterling, pom. dyr. finl 
kol. ż.; Jan Studziński z Bereżnego; Aleksander Bo 
nsow; Jan Zaleski, adwokat przysięgły, z Ż y  omie 
rza, Antomnc Swisitmowa; Zygmunt Zakrzew ski 
inżynier, z Jałty; Karol K lm genjerg, kupiec; Grze­
gorz Pietrow; Aleksander Freze, poseł do Rady 
Państwa; Auastazya Moskowa; H Feinstdn, inży 
uier; N. Heinrich v

Orantt-H6tel: po. W  Koczubej, marszałek 
szlachty oow. p ir iat; Antoni Mikszvcz; Mikoł-j L  
chin; L Uchina; Michał Czyżów; Herman Hessel 
berger; I. Lidwal.

Hotel Franęois: pp. Piotr Kostiukow; Henryk 
hr. Grabowski; Stauisław hr. Halko-LedóChowski 
z gub. czermhowskiej; Stefan Montwiłl, lekarz 
z Bielska; Michał de Ladwese; Andrzej Bechonow 
podpułkownik; Ludw ik Kaczanowski z Odesy: Mi 
Chał Guk. inżynier; (uliai Golewiez; Paw eł Chri­
stianem; Henryk Baldow; M Stule; Feliks W izbor 
inżynier; Elżbieta Szpolańska; Eugenia Leszczyńska 
z Biel.; Antoni K yn aszew ski z Mińska; A lek  ander 
Poliwanow, cf.

Hotet, Ermitage: pp. Aleksandra Hetmanowe 
W a lc. an Panin, aowokat przysięgły; Julia Punina 
Olga Mironowicz; Kazim ierz K rzyz tnowski z gub 
woroneskiej'; Dymitr Płotnicki z Ekat<*rynosłi.\»ia 
Andrzej Poselski z Ekaterynosiawia; I. Czerkasska 
W iktor ArćymowiCz- Tatjana A'■chipowa; W iara 
Kowalska; W aCłuw BJażęjr-wski, inżynier, z Hu 
mania.

Hotel Hladymuka: pp. E. Pietriczek, r st. 
S. Braliant, nauczyciel; Mikoła, Babkin, obywatel 
Vv odzimierz Ennatski, pułkownik; L. Szydłow ska 
Mikołaj Czerniajem, J6zer Pawłowicz, obywatel 
z Mińskr; Eugenia Pawłowicz; O lga Piereslen" Hen­
ryk M arkiewicz, pułkownik; I. Makowiecka; Miko­
łaj Ma/araki: M. Jegorr.wa; £  Licholet; K. Goriai- 
now, lekarz; W . W ierbicki, ob., z Żytomierza; Jó 
zef Sadomski, lekarz, z zagri nicy; K. Starynkiew iCż, 
kapitan, ze Zierzynk'; W łodzimierz Karpow, pod 
pułkownik.

Hotel Universal: pp. A . Josielewicz; Dymitr 
Kabakow, O lga Kabakowa; M ieczysław Wiszniow- 
ski z Żytomierza; Aleksander Go.Jmau.

Palast-Hótel: pp. P tw e ł Iwanow, porucznik; 
Konstanty Kotlarow, kornet; L. Schwindt: Gustaw 
Horn, adwokat przysięgły, z Moskwy; W iara Pono­
wa; Paw eł Pietruszyn 1 bywatel; Feliks Kostka-Ko- 
narzev’Ski, obywatel, z Burzankt; Jakub Korpaczew- 
ski, obywati 1. Aleksander Okm szewicz; Celestyn 
Kantor; W . Kostromitinow, student; Grzegorz Kra- 
sn jj, kupiec; K. Kac, kupiec; Ańna Oczi kowska; M. 
Zeldowicz, kupiec; I. Gulman, kupiec; Sz. Chac~ie- 
wicz, kupiec; I. Horodecki, kupiec; B. Kaszkiet, ku- 
oiec; E, Morozowski, kupiec; N. f  rumkin, w o j ; S. 
Markuze, woj.; A  Mitlin, w o j; Helena Szczęsnow icz 
z Grodna; N. Kitroski, kupiec.

Grand-Hótel [mpfkmj: pp. Filip Parchon.ow 
sk: z Odesy; S. Sanicer; D. W ułrcki; T eodor Ru- 
binereiD; Jan Zarem ba z Charkowa; Jakób Pietrow; 
Feliks W iszniowski z W arszaw y; Z. Bronstein; Ra 
binowicz; Anijewski; Epelbaum; Jan Fiodorow.

Ho£el Hosya: P?. K. D oj ban, o by w . tel; Filip 
Giniawski; Elżbieta Uskowa; Aleksander Lesz. stu­
dent; W łodzim ierz Zieleński pułkownik; Tan Silin; 
W incenty Kosiński, obywatel, ze Strzyżów kę W i­
ktor Zatkin, kupiec; Mikoiaj Giadiej, r. st.; Michał 
Hrynkiewicz; Eugenia M ichałowski; W rldem ar 
Ltjdlof, ob watel; Ch. Lipszyc, lekarz; Olg* Birz*]; 
Stanisław Królikowski z Żytomierza; W łodzim ierz 
Berszow, pułk.

KRONIKA POLSKA
— Sprzedawczycy. W  powiecie lubaw ­

skim w Prusach królewskich zaszedł znowu 
nowy w ypaaek sprzedawczykostwa. O to p. 
Pleibisz, daw niejszy wiaściciel Bratyana w po­
wiecie lubawskim, w parafii ńowomiejskiej, a 
obecr.ie rządca majatku Krzaczki w powiecie 
wyrzyskim  w Księstwie, który już przed d w o­
ma miesiącami rozparcelował posiadłość sw ą 
przez żyda— dwie parcele sprzedał niemcom lu- 
trom, zaprzepaścił obecnie resztę swej posiadło­
ści przeszło 400 mórg, wraz z budynkami w 
ręce koinisyi kolonizacyjnej, i to za 176,000 
marek.

„Gazeta Toruńska* pisze:
S ław ny ongi zamek bratyański, już raz po 

roku 1456, przez haniebną zdradę dow ódcy 
przeszedł na krótki czps w obce ręce. Dziś zie­
mia ta, od setek lat polska, krwią i potem 
przodków naszych zroszona, któtej każdy py­
łek zawiera wspomnienia wielkiej przeszłości—  
stracona dla nas na zawsze. Boleść rozryw ać 
musi serca każdego polaka na widok, że nie 
w róg, czyhający na naszą zagładę, ale nasi sy ­
nowie nas zatracają!

Równocześnie donoszą z pod Biskupca, 
że tam w ostatnim czasie sprzedali ziemię w ro­
gom: K castan ty  Zaw acki, J u lia i Dyjewski,
Franciszek i Jó zif Kubaccy, J. Krajew ski, A - 
szyk, Bliżewski i W aligórski z Louisentalu, ra­
zem 1,200 m orgów. Dalei w Suminie: Jan Po­
korski, Piotr Kiersztyn, Różański i Józef S łu p ­
ski. W  R yw aldzikt: Fe, Kamiński, Palczewski 

Michał Kakanowski. Jest to litania tak bole­
sna, że poprostu wierzyć się nie chce i słów 
brak na potępienie.

Przml wyborami w W arszawie. W  lokalu 
Stowarzyszenia pracow ników  handlowych wyznania 
m ojżeszowego w  W arszaw ie o lb y ło  się zebranie 
przedw yborcze. P rzybyło 70 osób, wśród których 
byli przedstaw iciele grup: asymilatorskiej, syonisty- 
cznej, nacyonalistycznej, radykalnej. P rzew odniczył 
p. P rrl. Dyskusya była niezw ykle ożywiona. P. Grflu- 
baum w  imientu nacyonalistów postaw 1 wniosek 
następujący: „Zebranie wypowiada się za konie­
cznością wybrania 2 Królestwu 1 posła żyda". P rze­
ciw  wnioskowi t< mu protestował szereg m ów ców  
w ychodząc z założenia, że dla pracow ników  han­
dlow ych ważna jest nie narodowość, lecz p-zeko- 
nauie polityczne kandydata. Po długiej dyskusyi 
powzięto uchw ałę następującą:

„Uczestnicy zebrania praw yborców , zgrom a­
dzeni w  lokalu stowarzyszenia pracow ników  han­
dlow ych w  m ; po wysłuchaniu dyskusyi w  sp ra­
w ie sytuacyi w yborcz j uważają, że jedynie Stano- 
wiskc posła, stojącego nt gruncie obrony praw  klas 
pracujących, zadowala handlowców i zapewnia ob 
ronę mas, zarówno polskich, jak żydowskich przed 
upośledzeniem politycznem, społecznem i narodo- 
wościowem*.

W  ciągu rozpraw  przedst; w ic ie l policyi in­
terweniował dwa. razy, przyw ołując m ówców ao 
porządku obrad.

 Szkolnictwo elementarne w  W arszaw ie.
P. W ładysław  Grabsk., przewodniczący SeKCyi Spo­
łeczno ekonomicznej Tow. P racy Społeczne', opra­
cował, zgodnie z życzeniem Stow. w łaścicieli nie­
ruchomości m. W arszaw y, memoryał, ośw ietlający 
spraw ę zaprowadzeuiu w  W arszaw ie nauczania p o ­
wszechnego

Z  memoryai) tego okazuje się, że w  W arsza­
w ie obecnie około 20,000 dzieci w  wieku szkolnym  
(8 —  12 lat) jest pozbawionych nauki w  Szkole Na 
to, aby wszystkie dzieci m ogły z nauki szkolnej 
korzystać, należałoby, w edle obliczeń posła G rab­
skiego, uwzględniając z jednej strony przyrost lu­
dności, z drugiej zaś —  powstawanie Szkół p ry w a t­
nych, otwierać Corocznie po 60 nowych szkół; 
w  takim razie w  r. 1022 W arszaw a posiadłaby l i­
czbę szkół, dostateczną dla przeprows dzenia naucza­
nia powszechnego.

M'asto w ydaje ogćiem  m  szkolnictwo ludo­
w e obecnie 374644 rb. (1. 1912), Doprowadzenie 
ilości szkół do normy, odpowiadającej potrzebom 
ludności, w ym agałoby bard-o znacznego pow iększe­
nia wydatków, co m ogłoby naruszyć rów now agę 
budżetową miasta; przyjść tu jednak z pomocą m o­
gą znane praw a z d 3 maja 1908 r. i 22 czerw ca 
190; r., w yznaczające zapomogi na szkoły ludowe 
z funduszów Skarbu państwa tym zarządoiu wiosko­
wym, gminnym, ziemskim i miejskim, które, w ystę­
pując z  oduośnemi Staraniemi, zobowiążą się w y ­
datkować na cele szkolnictwa ludowego w  dalszym 
Ciągu Sumy niezmniejszone z funduszów własnych.

ZaSiPJ skarbowe wynoszą, jak wiadomo, po 
390 rb. rocznie na każdy komplet 50 dzieci w  istne- 
jcCyćh i w  nowoutworzonych szkołach tudzież 2,000 
rubli jednorazowo na komplet 50 dzieci na budowę 
gmachu szkolnego. Naato sicarb udziela na dogo­
dnych warunkach pożyczek nu cele szkolne.

W  Rosyi z zapomóg tych miasta korzystaj'ą 
obficie; Moskwa np. "czerpie z trgo źródła dwieście 
kilkadziesiąt .ysięcy rubl' rocznie. W arszaw a otrzy­
muje eoecnie od skarbu zaledwie 3,937 rb., gdy 
stosownie du pomienionych praw  m ogA oy pobierać 
105,300 rb. zapomogi rocznej na utrzymanie szkół 
i prócz tego, —  zapomogi jednorazowe na budowę 
gm achów szkolayeb fpo 2000 rb. na 60 nowych 
gm achów rocznie Czyli 120,000 rb ). Przytcm  w spo­
mniany zasiłek roczny 105,300 rb. m_ utrzymanie 
szkół wzrast iłby w  miarę powiększania liczby szkół 
początkowych miejskich- W  t^n sposób u rzeczy­
wistnienie zrsady nauczania pewszechnego m ogłoby 
przybrać kształty realne bez nadmiernego p rzecią ­
gania budżetu miasta.

—  Z prasy. N o w y  t y g i d n i k  P. Jerzy 
Jankowski uzyskał konCesyę na w ydaw anie w W a r ­
szawie pisma tygrdn owego p. t. „Tydzień. Pismo 
to poświęcone b ęd zb  Sprawom społeczno-politycz­
nym. oraz szerzeniu kultury artvsiveznej i literackiej.

P ierw szy numer „Tygodnia"; kióry zapewnił 
Sobie w spółudżuł najwybitniejszych sił pu b licysty­
cznych I literackich, ukaże sie w  puCzątku paź 
dziernika.

—  „M u s e 1 o 1" , w ychodzący w  Krakow ie, 
w  zeszycie za wrzesień zabiera: „Tancerka z F rm 
bodży", wiersz przez B ronisław ę Ostrowsk? i „ W o l­
ter o Pol.sc ”, przez M eczysław a S aolarskiego;

M>my" M arcelego Sznw oba w  przekł. W incentego 
Brzozuwsaiego; „Sztuka I m etafizyka-, przzz A  fre- 
aa Lauterbacbs; Antolugia japoński „Chiakunin- 
izszu", w  przekładzie Rem-giusza Kwiautowaciego; 
„Preludyum ", wiersz E aw . Leszczyńskiego; „Miłość", 
nowela Edw. Ligockiego. W  rubrykaeb stałych 
„Książki" i „Przegląd hinoryem y", K  M. Mi raw skie­
go. Zeszyt zćebi reproduccya akw afarty W acław a 
Borowskiego „Zuzanna".

—  Numer wrześniow y „ M i e s i ą c a  I l u ­
s t r o w a n e g o "  wyróżnia się nadzwyczaj k o rzy ­
stnie z p om iędzy dotąd w ydaw anych zarówno d o ­
borem L*jmujących artykułów, ak i obfitości ilu - 
stracyi.

Na wstępie umieszczono now ele znanego li­
terata J. Augustynowicza, potem bi rwnie skreśloną 
sylw etkę artystycznej pary: Źnr.urki i La iowej, 
ozdobiona liczaem i reprodukeyami dzieł tego znako­
mitego artysty. Z artykułów naukowych czytt się nie­
zmiernie ciekawie a cudach chirurgii, która doszła 
już do tego, że przeszczepia całe organy i członki 
z jednego osubrika na drugi. Poezye, nowele, sport, 
moda, obfity dział aktualny i karykatury, oto Co się 
składa na ost ttni numer piso.*, któi e zarówno pod 
w zględem  treści, jak starannego traktowania form y 
i wielkiej ilości ładnych ilustraCyi można śmiało 
postawić na równi z zagranicznem wydawnictwa mi 
obrazkowe mi.

C słatnie wiadomości.
Zabiegi p o k ojo w e Rosyi 1 A u stryl- „B eri. 

Tagebl.* dowiaduje się z Petersburga, ze ro- 
syjsej przedstawiciele dyplomatyczni w Serbii 
i Bulgaii! imieniem rosyjskiego ministra spraw  
zagranicznych, oświadczyli rządowi bułgarskie­
mu jak również i rządow i serbskiemu, że R c- 
sya zdecydow anr jest w żadnym wypadku nie 
popierać pkcyi wojennej bułgarskiej, serbskiej, 
czarnogórskiej . greckiej przeciw ko Turcyi 
Przytem przedstawiciele R osyi oświadczyli, żc 
R osya w chwili 'obecnej chciałaby, aby nie 
przyszio do żadnycn zawikłan na Bałkanie. T a ­
kie same oświadczenia złożyli w Belgradzie i 
Sofii przedstawiciele Austro-W ęgier.

O In ow ienle tró jprzym ierza. Byty imnister 
w iosk’ de Mannis, który piastował tekę spraw 
zagranicznych ogłosił w „R heinisch-W estf. 
Ztg.« w yw iad oświadczając, że trój przymierze 
będzie w roku przyszłym odnowione pomimo 
nacisku Francyi i A nglii na W łochy.

Koncentracya floty francuskiej. „K . W nr. 
T agebl.* donosi z Paryża z kół rządow ych 
francuskich, że rząd francusk. jest zaziw iony 
atakami prasy niemieckiej na koncetracyę całej 
floty wojennej francuskiej na morzu Śródziem - 
nem. Skoncentrowanie floty w ojenrej francu­
skiej na morzu Śródziemnem jest zarządzeniem 
czysto tecbmcznem i wewnętrznem z uwagi, że 
podział floty na drobne grupy okazał się nie­
dobry. D latego też takie zarządzenie w ew nę­
trzne nie powinno dawać powedu do uw ag 
i rozdrażnionej polemiki.

„Rtichspost* o hr. Berchtoldzie. ,R c -
ichspost* w zw racającym  uw agę artykule, k ry­
tykuje mowe hr Berchtolda. W  chwili, kiedy 
or Bercbtold tak uprzejmie i grzecznie mówił 
o trójporozumier, .u, to samo trójporozumienie 
w Konstantynopolu zabrało się na własną rę­
kę do dneła. Hr. Bcrchtold zanadto jest skro­
mnym, skoro rezygnuje z poważnej roli Au- 
stro-W ęgier w kw estyi bałkańskiej, mimo, że 
A u su o -W ęg ry  najbardziej bezpośrednio są an­
gażow ane. „Reicnspost* zw raca się też z o* 
strzeżeniem do prasy berlińskiej. W  „Berlin#r 
VI or gen post" ja u ś dyplomata niemiecki posą­

dza Austryę, że zaioiary jej nie są do?ć szcze­
re i że Anstrya chce się na Bałkanach „obło­
wić*. Jest to ten aam prąd w  Niemczech, któ­
ry  tak niemile dał się odciuć podczai aneksy*.

j
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300-lecfe zgonu Skargi.
L n o w  ( Wf.) D okonano nroczystego od­

słonięcia taolicy wm urowanej w katedrze na 
c :esć Skargi.

Wobec wyodrębnienia Chełmszczyzny.
Warszawa (W )). W  W arszaw ie bawił 

kurator kijow skiego okręgu naukowego w spra­
wie oddania zakładów  naukowych w Cbelm- 
szczyź lie pod zarząd i.jo w sk n gc. okręgu nau­
kow ego. Poniew aż określenie granic guberni! 
chełmskiej jesreze nie zostało ukończone, ku ­
rator w arsziw skiego  okręgu naukowego zapy­
tał m im iterstw o ośw iaty, które mianowicie za 
kłady należy oddać pod zarząd okręgu kijow ­
skiego.

W przededniu wojny bałkańskiej.
B . I;rad  (AP.) Pogłoski o m obilizacji tur 

ków  niepokoją umysły i podniecają nastrój.
W  r&zie potwierdzenia pow yższych po­

głosek i mobilizacyi Bułgar} i Serbia przyłączy 
się do tej ostatniej.

Saloniki (AP.) T u reya  ostatecznie zabro­
niła przew ożenia serbskich m ateryałćw  wojen­
nych. Rząd serbski polecił konsulowi w  S a ­
lonikach, aby zatrzym ane działa i naboje w ye- 
kspedyow ał bezwłocznie z powrotem  do Ma­
rsylii. W ali oznajmił, iż bez zgody rządu nie 
pozw oli na zw rot m ateryałów w ojennych. 
W artość tycn cslatnich  w ynosi kilka milionów 
franków.

Belgrad (AP.) Paszicz w rozmowie |z 
współpracownikiem  gazety .PolitiLa* oznajmił: 
,W  celu u b ezp ieczen ia  pokojow ego rozw oju 
serbów  w T urcyi Serbia pow inna dom agać 
się autonomii prow incyi n s zasadzie etnograficz­
nego i historycznego podziału Turcyi. chociaż­
by trzeba było oddzielić każdy wilajet o- 
sobno.

T ylk o  autonom-*" może zapew nić pokój 
ns Bałkanach. Naszyta obowiązkiem jest za­
stosowanie wszelkich środców  w celu w prow a­
dzenia je j w  życie.

Sal nikt (AP.) Ilość band bułgarskich w  Ma­
cedonii ciągle w zrasts. Praw ie w szystkie wojska 
zajęte są  ściganiem takow ych. W e wszystkich 
wsiach umieszczono oddziały w ojska. Żołnierze 
i L in d y  dopuszczają sir gwałtów nad ludno­
ścią chrześcijańską,' starając się za pomocą 
gróźb p rztcrągnąć ją  na sw oją jtronę. Lud­
ność mabometańska udziela wojskom  pomocy 
przy ściganiu band chrześcijańskich, dopusz­
czając się przy te m grabieży i gw ałtów .

UeskQb (A ?.) Pow ołano pod sztandary 
redyiów  dy wizyi Isztibu, M "row  cy i Ueakubu.

Sofia (Wł.). D otychczis rząd nie wydal 
dekretu o  m obilizacji generalnej, panuje jednak 
przekonanie, że mobilizacya naitąpi niebawem. 
Ludność znajduje się w  ciągiem poduiezeniu. 
W czoraj miały miejsce burzliwe dem onstracje 
przed gmachem ministerstwa wojny.

Sofia. ( W ł). Odbyło się posiedTeni‘* rady 
m inistrów pod przewodnictwem  cara F erdy­
nanda.

Na granicę turecką odeszły dwie dyw izye, 
ow acyjn ie żegnane przez olbrzymia tłumy lud­
ności.

Sofia (Wl.). Utrzymują tu z człą pew noś­
cią, iż zosutła zaw arta konw eneya bułgarsko 
serbsko-grcckc-czarnogórska. K onw eneya ta 
wzmocniła w Bułgaryi n asb ój wojenny.

Bfelogród (Wł-). W czoraj odjectał utąd 
poseł turecki, w ezw any telegraficznie do Kon 
stantynopola-

Białogiód (Wl.). Dzienniki zapewniają, żc 
w dniacu najbliższych nastąpi ogłoszenie de­
kretu o mobilizacyi. Ludność nastrojona jest 
baruzó w ojow riczo.

Londyn (Wł.). .D a ily  Chronicie* donosi, 
że B ułgarya i Serbia w ysłały  do Porty jedna- 
kowo-brzm iące noty, dom agające się niezwiocz- 
n rgo  w prowadzenia autonomii w AlLam i i Ma­
cedonii; w razie nieuwzględnienia tych żądań, 
nastąpi natychmiast wypowiedzenie w ojny.

W i.ldeń ( W .)  W  Siloniltach om gdaj 
wieczorem  w p otlizn  placu W  lacn c nastąpi) 
wybuch m aszyny piekielnej, przyczem  został 
ciężko zranić ny tłumacz konsulatu niemieckiego.

W  nocy w ybuchnęły znowu dw ie bomby. 
L ud n cśż ogarnia popłoch,

Sytuacya w Turcyi.
Saloniki (AP). T a jn y  komitet młodotu-

recki powziął k ilk i nader ważnych rezolucji: 
użycie wszelkich środków  w celu uratowania 
Turcyi —  jako takie, komitet uważa porozu­
mienie z j  AustryąTi'tiójporozum ieniem  —  oraz 
Obalenie obecnego iządu. Jako środek dla o- 
siągaięcia ostatniego celu, mają służyć albań- 
czycy, którzy pomiędzy innemi dom agają się 
powrotu Abduł-Hamida. Plan mlodoturków zo­
stał przyjęty w sterach oficerskich, jako jed y­
ny sposób uratowania Turcyi, Na razie po 
ich stronie stoi większość oficerów żandarme- 
ryi, którzy zam ierzają zapewnić młcdoturkom 
zw ycięstwo na wyborach.

Wojna włosko turecka.
Rzym (AP.) O negdaj w  D obfiżu M is-atj 

turcy napadli na włochów. Po bitwie, która 
ciągnęła się kilLa godzin, turcy zostali od­
parci. V

W łosi stracili 20 zabitych i rannych. 
Straty  turków— znaczne.

Rokowania pokojowe.
Rzym  (AP). W  sferach politycznych za­

pewniają, iż R eszyd basza weźmie udział w ro­
kowaniach pokojowych.

R’ym (AP). Sam alijski gubernator de 
M arfinc w yjecha’ do Szw ajcaryi.

Rzym  (AP), Reszycl-basza w  rozmowie 
ze współpracownikiem  KCorriere d'Italia* [oznaj­
mił, iż w O uchy zabawi dwa dni, oraz że nic 
pow ierzono mu misyi L ieiow ąnia układami.

Keszyd-basza w ciągu godziny rozmawiał 
z  delegatam i włoskimi.

Sprawy chińskie.
Makden (AP). Cnaruin-W an i Darchan- 

VC an wyruszyL do U rg: w celu wpłynięcia na 
chutucbtę, aby zrzekł ̂ sie niepodległości.

Jako rekompem ,atę(obiecują oni chutuch- 
cie dwa miliony lun.

Makden (AP). W edług chińskich źródei
układy pokojowe z M ongolią w ewnętrzną mają 
przebieg pdmyślny.

Dfliktlen (AP). W ojska prow incyi giryń-
sk.ej i eycykarskiej koncentrują się na grani­
cy. W  okolice drogi chińskiej w ysłano od- 
dz:ał w yw iadow czy.

Kwestya mongdska.
Mukden (AP). W  pi asie mandżurskiej

prowadzona j*st zaciekła naganka przeciwko 
R o sy  i.

P rasa ż ą d a ,T  aby kw esty a ” m ongolska i 
spór z k o Ł ją  zostały załatwione za pomocą 
oręża.

Strajk kolejarzy hiszpańskich.
Barcelona (AP). W  warsztatach północ­

nej kole' żelaznej sastrajkowałi robotnicy
Na kataiońsfciej sieci kolejow ej strajkuje 

9,600 robotników.

Wyjard króla greckiego
Kopenhaga (AP). Grecki król wyjechał.

rtlanoWanie k r ó l a  rumuńskiego.
Petersburg (Ar). K ról K arol rumuński 

został m ianowany rosyjskim  gencrał-feldm&r- 
szałkiem.

Pobyt Najjaśniejszych Państwa w fpale.
Petersburg (AP). Urzędownie. "Telegram 

mHistrą D w oru Cesarskiego
,lc h  Cesarskie Moście Najjaśniejszy Pan 

i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorow na z 
Następcą ironu Ceaarzewiczem  i W ielkim  K s i;  
ciem Aleksym  M ikoiajewiczem i Naidostojniej- 
szemi córkami d. 17 września raczyli przybyć 
z Białowieży dó Spały, gdzie będą przebywać. 
Generał-adiutant bar. .F red eryk s*.

Komunikat w sprawie podróży Sazonowa do 
Anglii

Petersburg (AP). Urzędownie. Peters­
burska A g  ta c y  a telegraficzna jest poinfoL litowa­
na, że podczas spotkania ochmistrza Sazonow a 
z su Edwardem Greyem  nie omawiano w caL  
żadnego now ego porozumienia w sprawach per­
skich Ani Roaya, ani A nglia  nie mają naj- 
mLn:ejszego zamiaru przystąpienia do rozbioru 
P e rs ji. A żeby umożliwić odwołanie z Persyi 
wojsk cudzoziemskich, oba państwa pilnie ro z ­
w ażają środki, którymi m ożnaby dopomódr rzą­
dow i perskiemu do wzmocnienia jego  stanow ią 
ska, by rząd ten m ógł przyw rócić porządek 
i zapew nić niezbędne dla handlu bezpieczeń­
stwo P. S  Sazonow  i sir Edward G rey je­
dnomyślnie pragną pracow ać dla dobru pokoju 
i brać udział w e wszystkich czynnościach skie
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Baśń egipska.

(Z angielskiego tłóm. A. Z ) .

W  złoconym  łożu królewskiem, Faraon 
obok sw ej małżonki w głębokim śnie był po­
grążony. W  tem A b u ra  przebudziła się, pi za ­
straszonemu ocay w patrzyła się w cii mr ość
i chw ytając męża za ram ię z przerażeniem za­
w ołał*:

— ■ Obudź się o Fsraonic! m in  ci coś 
powie dzl' ć.

Fąrąon podn ósł aię, bo w głosie ALu-
ry  byle coś- co odrazu sen z jego  powiek 
spędziło.

—  Co się stało, A huro?— spytał niespo­
kojnie

—  O  Faraonie, miałam sen dziw ny —
jeśli to był ten  tylko.

Zdało mi się, i i  ciemności s 'ę  przed emną 
rozw ierają i że w id z; świetlną wspaniałość bez 
kształtu i formy, a  z  tej wspaniałości głos się 
do mnie odezwai słodki jak muzyka, mówiąc: 
.C ó rk o  moja, królow o Ahuro, jestem owym 
dpchem, do którego modły dziś w św iątyni 
wznosiliście. Sądzdiśóe, iż ich nie słyszę, ale 
tak nie było, i wiedział a tern dobrze sługa 
mój, kapłan T y  i tw ój mąż ufność we mnie 
przez wiele lat pokładaliście, i nie daiem nie. 
Daną ci Dędró córka, toboc i twemu mężowi, 
Ahuro, a ducha mego tchnę w to dziecko 
Będzie o ra  piękną i wspaniałą, jak żadna do­
tąd kob-eta, bo odzieję ją  w zarow ie, w mąd­
rość i potęgę. Panow ać ona będzie nad p ó ł­
nocnym L południowym  Egiptem, i przez dłu­

gie lata będzie pod wójt* a korona skronie jej 
zd ibić, i ani ci co przed nią byli, ani ci co po 
niej nastąpią n «  dorów nają je j wielkości G ro­
zić jej będzie a id e  niebezpieczeństw, ale duet, 
który Jej' na n, w szystkie je pokona, i w rogów 
s jr c k b  pod stopami pcdepce K i Me wsi i oblu­
bieniec rzczęściem  miłości ją  otoczy i potom­
stwem licznem cieszyć się będzie. Ncter-Tna, 
czyli gw iazda poranna będzie je j na imię, i 
zostanie ona arcykapłanką Am ena, albowiem 
jest ona moiem dzieckiem, które wziąłem z nie­
ba i na ziem i; zsjłam . Miłuję ją, tę córkę, 
którą w as obdarzam, przeznaczam  je j boginie 
na tow ariyszki, i rozkazuję O zyrysow i, aby ją 
potem przyjął.

Na znak tych wszystkich rzeczy kładę 
syn boi mój na twojej piersi, i tenże sym bol i 
na jej p k rsi zobaczysz. G d y go z rś  od ciebie 
odejmę, otw orzysz oczy, i rpzkazesz, aby sło­
wa mo>c na zwoju papyrusu spisano,£ tak, aby 
żadne z nich zapomnianym nie zostało*. W ó w ­
czas, o Faraonie, ze świetlnej W spaniałości w y ­
sunęła się ręka trzym ająca ognisty sym bol ży­
cia, przyłożyła mi gc do piersi, i uczułam pie­
czenie jakby ognia. W tedy obudziłam s'ę, a 
otaczały mnie ciemności, i usłyszałam cię śpią 
cego przy robie.

Faraon w ysłuchaw szy opowieści ucałował 
królowę, i pobłogosławił ją, uważając sen jej 
za szczęśliwą wróżbę; pętem  klasnął w dłonie 
w o łsjrc  w pobłiz.kiej komnacie śpiące służebne; 
k. gdy te w biegły zaraz 2 ząpalonemi pocho­
dniami ujrzał przy ich św ietle czerw ony znak 
na białej skórze żony, tuż poniżej szyi, a znak 
ten miał kształt Sym bolu Życia, koło, a pod 
kołem krzyż.

W tedy Faraon rozkazał, by zaraz zaw e­
zw ano naczelnika sk ry b ó w  z papyrusem ip iz y -  
borami do pisani p, a także Dy pi zy pro wadzono 
arcykapłana z św iątyni A m ina; gdy zaś ci 
przybyli, spkano sen królow ej, nie opuszczając 
ani jednego wyrazu, Faraon i małżonka jego 
podpisali się na kcncu rów nież jak  i arcyka­
płan, który następnie kazał sporządzić kopie

row anych ku osiągnięciu 
drodze dyplom atycznej.

WyDory do 4 ej Dumy.
Petersburg (Wł.). O negdaj w powiecie 

petersburskim odbyły się w ybory pełnom ocni­
ków z kuryi osobnej własności ziemskiej. W y ­
bory odbyw ały się w obecności policyi. T ylk c 
prezes jednego ze zjazdów Mejsoer, protestując 
przeciw ko obecności urzędników policyjnych, 
zamknął zebranie i zw rócił się telefonicznie do 
mii^stra spraw wewnętrznych, który rozkazał, 
by, polieya opuściła salę.

Sprawy finlandzkie.
Petersburg (Wł.). Donoszą z 1 ielsingfo.r- 

su, że tam w ynikła now a spraw a o pogw ałce­
nie prawa o równouprawnieniu rosyan z fin- 
landczykaml. Podobno władze miejskie nie po­
zw oliły rosyardnowi na otworzenie zakładu han­
dlowego.

Petersburg (Wł.). Prokurator petersbur­
skiego sądu okięgow ego zakańcza opracow y­
wanie aktu oskarżenia członków magistratu wy- 
borskiego. Spraw a będzie rozw ażana w końcu 
b. miesiąca bez udziału sędziów przysię­
głych.

Zjszl pracowników handlowych.
PetersDUrg (W ł.) W<,zechrosvjski zjazd 

pracowników handlow ych odbędzie się w 
skwie w czasie św iąt Bożego Narodzenia.

Sszonow o sytuauyi najBałkanach.
P etersb u rg  (W ł.)'^ Sazonow  oświadczył 

I ministrom angielskim,^f[że uważa sytuacyę na 
Bałkanach za bardzo groźną.

Z uniwersytetu petersburskiego.
Petersburg (Wł.). D ziś w uniwersytecie 

petersburskim odbył się pierw szy wykład nc- 
worpianowanego profesora prawa handlowego 
Nłkonowa. Staw iło się 400 studentów. Z a ­
częto gw izdać i rozległy się złośliwi: uwagi, 
Rektor nie mógł uspokoić wzDurzonego aady- 
toryum

Sobór cerkiewny.
Petersburg (Wł.). ODiega uporczywa po­

głoska, że souór cerkwi praw osław nej zw ołany 
zosta me w lutym roku przyszłego.

Z radj’ ministrów.
Petersburg (W ł ). R ada ministrów rozw a­

żała projekt ustaw y, przedłożonej prze: mini­
stra przemy Błu i handlu o porządku otwierania 
zako d ó w  przem ysłowych i fabrycznych. Zakła 
dy te podzielone zostały według projektu, na 
4 kategorye w zależności od niebezpieczeństwa, 
jakie może grozić robotnikom ze surony urzą­
dzeń fabrycznych.

Zakłady kategoryi pierwsze! mogą być 
otwierane w drortz* zgłoszeń, na otwarcie zaś 
zakładów pozostałych trzech katęgoryi niezbęd­
ne jest pozwolenie inspektora fabrycznego.
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R O Z B ^ I T O B C I
Zbiory Pierponta Morgana. Prasa europej­

ska z .  mieszczą od czasu d r czast not/tki o uir 
zw ykiycn  sumach, jakie wydaje Pierpont Moi gar 
na ZŁ^.upno 4z:eł sztuki. CharakterySłyCzne ii "t, 
że w iększość nticenkieiszych jego zbiorów Znaj­
duje się w  jego posiadłości w  Londynu*.. Zapy 
tany dlaczego nie w ysyła  ich do Am eryki, miliar 
der oświadczył, że b "łć b y  to poł jCzon- 7 niesłycha­
nymi k o s z ta a . Y  edług jego obliczań cło wyruc 
słoby około 6 milionów. Z biory Morgana sięga,ą 
istotnie wysokiej w arto ici. Przedew szysłkietw od- 
n s: się to do zbioru miniatur, v'śród których znaj­
dują się niezw ykle c inne ikazy z czasów  K o r c a  
I-go, oraz miniatura Maryi Stuart. Pod względem  
warto ści n it ustępuje im zbiór manuskryptów i 
starych dzieł, w śród których znajduje się bibi>  
Gutenberga i psałterz z r 1459, Zbiory londyńskie 
uzupełniają Cenne naczynia złote z Crcsów K aroli 
I-go i królow ej E lżb iety

1  śsfotnie] ohwi3i
W przededniu wbjny.

Petersburg (Wł.). W  głÓBrnym zarządzie 
rosyjskiego Czerw onego K rzyża czynione są 
przygotow ania w ceiu wysłania óddzisłow sa­
nitarnych do Bułgaryi i Serbii. Sytuacya 
groźna.

Petersburg (Wł.) W ministerstwie spraw 
zagranicznych utrzymują, że mianowanie króla 
rumuńskiego K arola  feldmarszałkiem armii ro­
syjskiej nie w yw oła  żadnych zmian w polityce 
i zosiało spow odow ane jubileuszem króla, k tó ­
ry  przytem  w alczył poc’ Plew .ią.

Były poseł rosyjski w Bułgaryi Szcze- 
głow  twierdz., że nominacyu Króla K arola za- 
nrzecza pogłoskom o antyrosyjskiej umowie 
Rumunii z A ustryą W chwili krytycznej król 
K arol zmuszony będzie oo zacnow ania neu­
tralność..

Ogłoszenie m bilizacyi Bułgaryi i Serbii.
Wiedeń (W l.) B ułgarya 1 Serbia ogłosiły 

m obilizację. W ojska s :oncentrowane są na 
granicy tureckiej.

W iadom ość tę  otrzymano rów nież w Pa­
ryżu i Londynie.

Pater burg (Wł.) O trzym ano wiadomość 
o mobilizacyi Bułgaryi i Serbii. Serbia ściąga 
sw e siiy w kierunku południowym.

Mobilizacya Dróona w Rosyi-
Peierśburg (AP). (Urzędownie). Biuro in­

formacyjne donosi:
,W  pew nych organach prasy zagranicz­

nej ukazały się niepokojące inform acje w spra­
w ie ogłoszonej w dniu 17 września w niektó­
rych miejscowościach Cesarstw a mobilizacyi 
próbnej. W obec tego uznano za konieczne w y ­
jaśnić, że kw estya m obilizacyi próbnej została 
zdecydow ana przez rząd jeszcze n a wioi :nr r. b. 
Ukaz N ajw yższy o dokonaniu tej m obilizacji 
w ydany został w  sierpniu r. b. Przeto zarzą­

247

dzenie pow yższe, jako wszelkie m obilizacyc pró­
bne, zw ykle ogłasiaue dla skontrolowania dzia­
łalności odnośnych in stytu cji— nie znnjduje cię 
w cale w jakim kolwiekbądź związku z. sytu acją  
naprężoną na Bliztim  W schodzie. Ściśle prak­
tyczny charakter zarządzonej m obilizac/’ po­
twierdza przytem ta okoliczność, że ludności 
miejscowości, w których zoslała ogłoszonr mo- 
bilizacya —  nie rakazan o dostarczania koni i 
wozów.

W  .Z biorze praw i rozporządzeń rządu* 
ogłoszony został następujący imienny Ukaz 
N ajw yższy do Seaatu Rządzącego:

„W  celu dokonania we wrześniu roku 
bieżącego mcDilizacyi próbnej, uznaliśmy za Ko­
nieczne powołanie do służby czynne szeregow­
ców rezerw y armii następujących powiatów 
w arszaw skiego (gub, wa-szawskięj), kowełskie- 
go (gub. wołyńskiej), wołkowyskm go, biało­
stockiego, bielskiego i sokalskiego (gub. g ro ­
dzieńskiej), wieluńskiego (gub, kaliskiej), kcl- 
sk go, łom żyńskiego, mazowiecKiego, ostrow ­
skiego, m akowskiego, ostrołęcsiego i szczuęzyń- 
skiegn (gubernii łomżyńskiej), m oskiewskie­
go  (gubernii mosKiewskiei), łódzkiego, nowo- 
rzdom skiego i piotrkowskiego (guberni* 
piotrkowskiej), prasnyskiego (gubernii płockiej), 
końskiego, opoczyńskiego i radomskiego (z gub. 
radomskiej)— zgodnie z temi wskazówkam i, któ­
re poieejJiśray ministrowi w ojny udzielić w sp ra­
wie pow yższej Senat rządzący nie omieszka 
w ydać odpowiednich rozporządzeń.

Na oryginale w łam ; Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpis no:

„ M I K O Ł A J 1.
W  Borodinie d. 26 sierpnia 1912 rd

Kontrasygnow«ł. minister wojny generał-ka- 
w alcryi

Suchomlinow 

Wybory do 4-tej Durny
Pdiersburg ,Wł.). Rezultaty onegdajszych 

yporów  n a pełnomocników z kuryi drconej 
własności ziemskiej jest następujący: w ybrano
dotąd n o  październikówców, 30 kadetów i po­
stępowców . Z jaza duchowieństwa wybrai dwOch 
prawicowców [

Z  kuryi robotniczej w ybrano ogółem 32 
pełnomocników, przeważnie soc.-dem okratów.

P etersburg (Wł.), Synod wyda! okólnik 
do duchowieństwa prawosław :§ro w skazujący, 
iż uaziai czynny w w yborach do Dumy jest 
obow iązkow y ze względu na interesy własne 
duchowieństwa W  razie niestawienia się na 
w ybory duchow a, podlegają karze.

W ahających się należy usuwać, o prote­
stujących zau tadamiac ep sl onów epar :hiairv :b 
Zaw iei anie błoków  z partyam* bardziej Iewico- 
wemi, niż pizdzfernikow cy, jest niedozwolone. 
K andydaci na posłów nie mogą rów nież nale­
żeć do tych stronnictw.

W  końcu okólniku zaznaczono, iż jest 
poufny i nie może być ogłoszony w  prasie,

Ptitersburg (WL). Biuro październików- 
ców  utrzymało z  p row in cji szereg listów  z pro­
śba o przyczynienie się do utw or remi sy tu acji 
sprzyjającej stronnictwu. Guczkow zamierza u- 
dać się do K okow eew a.

Rńżr.e.
Archangieisk (AP). Z  AleksandrowakŁ te­

legrafują, iż przybyłe z W ajgao m  osoby w i­
działy, iż .Nim rod* i .Ś w ięta  A nna* przeszły 
.Jugorskij S zar1 d. i i  września. .W accian * 
Burkow a przygotow uję sic do .wypłynięcia do 
Archangielska, n u  osiągnąwszy ce.u. Parowiec 
.T u ła*  z ładunkiem daw no oczekuje na przejś­
cie. Na m orai Karjkiem  lody uniem ożliwiają 
knmunuc&cyę, W yjaśniło się, iz podczas burzo­
na oceanie Lodow atym  d. 3  ! 4 września za ­
tonęły statki .Zusim r* Szum owa i .B ogosłow * 
Szu iniłowa. Z a łog i statków uratowano.

Czyta (AP). W  kopalniach Nerczyńskich 
mieszkająca wspólnie z zesłańcem M ai71 Sm o- 
ljanikow? na ulicy rzuciła się na gubernatora 
generała Kijeszkę z kindzałem. ŻDroaniarkę 
aresztowano.

Błapowieszczersk (AP ) D. 13 września 
w pobliżu przystani G załnj nu rzece Selenży 
złoczyńcy zrabował, o pudów złota, należącego 
do pryw atnych poszukiwaczy złota, przyczem 
z pośród konwojującycL złoto luazi dwóch za ­
bili I jednego ranili.

dokumentu zabrał, by go schow ać w skarbcu 
A m ena. Znak zaś krzyża z kołem pozostał na 
piersi królowej, az do ostatniego dnia jej 
życia.

Z  rana zw ołano cały dwór, i stawiono 
Kuięcia A biego przed tronem Faraona, który 
tak łagodnym głosem do niego przemówił:

O  synu mego ojca, rozważyłem tw ą pro­
śbę, i odm ówić jej muszę, albowiem objawio- 
nem mi zostało, że małżonka m ęja Ahura uro­
dzi mi córkę, której na imię będzie Gw iazda 
Poranna Am ena, i która Faruonem po m tu  
ziiS tan ii, tak jak po niej jej potomstwo. CicLz 
się więc ksirźe A b i w raz z nami, i pow racaj 
do swpj prow .ncyi, by tam w szczęściu i spo­
koju u iy n a ć  wszełl ich darów, jak<mi cię od- 
d aizyli bogowie.

A b . zatrząsł się od gniewu, ale wiedział,
że znajduje się w  ręku Faraona, zdołał więc
nad uniesieniem zapanować, i odpowiedział, że 
gdy Gw iazda Poranna zejdzie, to jogo gw iazda 
pokłon należny jej odda. W tej ramej chwili 
jednak przypomniał sobie przepowiednię astro­
loga Kaku, który mu tatr niedawno w yw różył,
że gw iazdę jego  zaćmi Poranna Gw iazda A -
mens

—  Sądzisz może k ra ż e  że cię okłamuję,—  
rzekł Faraon,— ale i to ci przebaczam. I d ź n ę c  
a poznasz, że fałszem ust mych me skalałem. 
W iedz o tem bowiem, że gdy księżniczka Ne- 
ter-Tua się urodzi, pierś je j naznaczoną będzie 
Symbruem Życia, na dowod praw dy słów mo 
ich. A  teraz odejdź, abym się nie rozgniewał. 
Dary obiecane poślę za tobą do Memfis.

T ak  w;ęc A oi z uiczem do domu pow ró­
c ił, narzekrjąc, że rprzysiężono się na to, by 
go  dziedzictwa pozbawić. A le Kaku kręci’  gło­
wą wiedząc o tem dobrze, ze Gwiazdą Poran­
na zejdzie, bo takim był w yrok Am ena, ojca 
bogów.

R O Z D Z IA Ł  III.

Ramos. ksląiniczka i krokodyl.
W  oznaczonym czasie urodziła się Fara­

onowej małżonce, Ahurze córeczka o śLiczntj 
twarzyczce, niebieskich oczach i falistycn wło­
skach, b na piersi znamię miała v u lkos a pą- 
znogcia, a Lształtu Symbolu życia.

Faraon i cały dom jego  i lud radow ał 
się mezmie-nie, chociaż byli tacy, co szeptali, 
że leplejby byio, gdyby dziecię do płci męzkicj 
należało, bo podwójną koronę m ężczyzna nosić 
powinien, a me kobieta. A le głośno tego nie 
mówili, bo history? poczęcia i urodzeniu dzii - 
ck:, był? się rozniosła i opowiadano, że w i­
dziane przy kolebce boginie Ł yd ę, Neptys iK a -  
tor. jak złoto świecące.

Faraon też rozkazał, aby wszędzie, gdzie 
imię A hury w yrytem  było, dodano doń: , Z  w o­
li Am ena, matka G w iazdy Jego P o.an n ej*, 
i, aby do św iątyni Am ena dobudowano nową 
halę, w  której by w yrzeźbiono całą historyę 
przybycia A biego i widzenia królow ej.

T a  oataima hali tej już jednak nie ujrza­
ła, bo od chwili urodzenia córki zaczęła słab­
nąć coraz bardziej, a czternastego dnia, któ-y 
miai być dniem oczyszczenia, kazała dziecię 
sobie podać; błogosław iła je  i rozm awiała z je ­
go K a, które jak twierdziła leżało widoczne 
dla niej zai ,z obok, poczem oznajmiła, iż 
Am en żąda od niej zapiaty je j życia, które 
mu za dziecko obiecała, i uśmiechnąwazy się 
do Faraona z raoością na tw arzy skonała.

T ak  radość zamieniła się w żałoDę i przez 
wszystkie dnie ba.sam owania Egipt opłakiwał za 
dobrą królową, rż  do czaśu, guy ciało jej 
przewieziono na drugą stronę Nilu i umie­
szczono we wspaniałym grobowcu, który 
śmierć sw ą przeczuwając, sama sobie wybudo­
w ać kazała.

Faraon, żałując jej serdecznie, pochować 
ją  kazał z wielką pompą, włożył jej w szystl-e 
klejnoty do trumny, złożył bogaM ofiary, i za­

m urowawszy w otworze grobu łódź, w której 
ją przywieziono, piaskiem wszystko kaza’ zi,- 
sypać, tak, sb y  nik; szczątków aż dc dnia 
Zm artw ychw stania nie znalazł.

D iięcię  rosło tymczasem i rozw ijało się, 
a gdy sześć miesięcy życia 3knńczyło, zabrano 
je  na w ychow anie oo kolegium kapłanek 
Am ena.

W  dniu zaś jego  przyjścia na świat, zda­
rzyły  się i drugie urodziny, w a łn e  w tej p o­
wieści Kapitanem gw ardyi św iątyni Am ena 
był niejaki Mermes, którj się był ożenił z p rzy­
rodnią sw oją siostrą Asti, sław ną i uczoną cza­
rownica,, Powszechnie było wiadomem, ae ów 
Mermes był ostatnim potomkiem dynastyi F a ­
raonów, która przed wielu pokoleniami pano­
wała w  Egipc:e 7 zaniiu usuniętą została przez 
obecnie zasiadającą dynastyę, której ostetnim. 
przedstawicielam i był Faraon i jego córKr Ne- 
ter-Tua. Nieraz też doradzano właucy, by się 
pozbył Mermesa. jako niebezpiecznego ryw ala, 
jęcz on jako, że by) cziowiek łsgoan y i niena­
w idzący kriyi rozlewu, podszeptom me dał słu­
chu, zamiast tego zaź posłał po kapitana i 
wszystko mu p< >w: dział

Mermes, piękny i szlachetnej p o sta vy  
mężczyzna, jak przystało na wielki ród, z któ­
rego pocnodził, upadł przed Faraonem  na 
tu orz i rzekł:

—  O  Faraonie, i poco: byś mnie miał
zabijać? Podobało się bogom poniżyć mój ród, 
a twój w yw yższyć. Czyz kiedy rękę podnio­
słem na ci-oie diatego, ze przodkowie moi w ła­
dał. Egiptem? Jam zadow olońy z mego losu 
i ze stanowiska żołnierza w szlacbetnej twej 
armii. P czw ćl w ięc mnie i mojej siostrze, m ą­
drej Asti, którą poślubić zamierzam, abyśm y 
w spokoju służyć tobie wiernie mogli. Nie m a­
czaj ręlji w niewinnej naszej erwi, aby bogo­
wie cię przeklęli, ą dusze naozych ojców  n.. 
trapiły twoich snów.

(D. c. n.)
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W Y S T A W A  Wejście bezpłatne,
f f  |  I  f |  g g  f |  P d  d .  IG d a  24  w r z e ś ­

n ia  r .  b . o d b y w a  a ię

Wystawa bezpłatna
s rtyi tycznie w ykonanych ro ' f r o i i l  i O U f l  I
bót p-zez uczen, wszystkich U* UJ U I a t  J M Q

Prof. *"
Kroju ||<

w  lokalu C e n t r a l n e j  S o k o ły ]

Kijów, P r o r c z n a  24
M iedzy wielu fasonami jest wystawiony kostyum

BORODINO.
W ejście na w ystaw ę od g. 9 rano do 6 w ieczorem  Codzien­
nie. W  tym czr sie przyjm uje się zapisy ucz;nic. 4335

: Dnia 10 i 11-go listopada :

LICYTACYA
S T A D N I N Y  D U B R O W S K 1 E J -

J-go Ces. Wys. Wielkiego Księcia Dyiifra tonstaiteowicza
P rzeszło  2 50  p v 6 w i kłusaków, w ierzchow ych i ard en ó w .—  Opisy na żą­
danie. Adres: Stadnina Dubrowska, gub. p o lu w , Zarząd. 3553

C E R A M I C Z N A  F A B R Y K A

4,J. Andrzejowslii 1 '"‘Sr/a?1"'
Toieca udopkoralonfi ogrzewacze do pieców

W u l k a n  ‘ D-ra U Zielińskiego
f  » W  * i V  V  H a r s i P t a ą ,  B r a c k a  N i 2 2 .

5 0 % l a z o a f d i a ś c i  o s i k a . 6i8 O t u u a n  c  w i lg a o i .

P ierw szo rzęd n a
:v  fr a n c u s k a  m ark a)

i. f>
B u t e lk o w a n a  w  k r a j u

v r a j  Oszczędność Jłrb na ciel-v . V,Sł* / .fi*,

47°7

Poszukuje się

7 5 . 0 8 0
pożyczki hypott Cznei po ban­
ku. Dom na ulicy przylega­
jącej do Kreszczatyku. Oferty 
łi townie poczta Kijów, Poste 
Restante okazicielow i paszpor­
tu Ns 2,675 Pośrednictwo w.y- 

_________ łączone.______4234

S t a r o ż y t n e  i r z .> d k le i  meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
fchra^y, broń, sztychy oraz p e ^ ły , 
b r y l a n t y ,  k o s z t o w n e  k a m ie n ie

po wyjątkow o w ysokich cenach

„A. i. Zpwjtniękj"
K reszczatyk 23 w prost poczty, platy- 
"ę, złoto i srebro w edług kursu. 
Taksowanie , i inforrracye b-zpłatni . 
Zw racać się listownie i osoD’ście

„A. J. Zólotnicki"
KrćszCzatyk 43 w prost poczty. T elef. 
386. Firm a egzyst- 04 1858 r. 2609

M eble'

9 %  S 4 M A M M 9
G Arxym  ar, y  t ia n a p o n

*4  n t  * i i

w ydaw nictw o „ T - f l i a  Ks»«3

[C c r  d la  pi eun-utratorów „Dziennika. K-jcwsfcicęoO
bez opraw y rb. j  25 ]3£
w  ozdobnej oprawie ,  6.75 

|N ą jr .e ą y llw  porgłcyrą dołączyć należy rb. 1, 49*° jt^

® * 3  K i:

H andel to w a ró w  k o lo n ia ln y ch  i d e lik a  e só w
4169TOMASZA TUŁAKA

i .iniejs?em zawiadamiam W . P. w łaścicieli ziemskich, że otw orzyłem  
w  H jM A N IU  obok Banku R uskiego-Przem ysłow ego, sklep t o w a r ó w  ko 
D n liln y c b  delikatesów i w s-elk ich  produstów spożyw czych. Polecam  
w >  bobowe wędliny litewskie, ser: zagraniczne i krajow i, ogromny w ybór 
rożnych k m sn  w ów  i marynat. W szysil o sprowadzam  z p iirw szvch  źró- 
d 1 i po cenach jak najniższych. Z poważaniem T m  a -  z  T u ł a k .

u zj. san e, nowe t 
stylow e i zw yczaj­

ne, bronzy, porcelaną, dywany, por- 
tyery oraz inne rzeczy do um eblo­
w ania pokojow ego, nabyto na sezon 

,v wielkim  wvborze.

Ceny przystępne. Upra
przekonaę się

szamy.

T e l e f o n  1 5 - 3 8 -

? R zeczy  okazyjne 
/I. T ab?cznikar
M o ż n a  n a  r a t y .  3968

Kijowska Mza 
Sala Licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej.

Posiada na sprzedaż w  wielkim  w y ­
borze najrozmaitsze m e b l e ,  „tai o 
żytne i zw yczajne obrazy, graw iury, 
bronzy, porce’ anę, kostiow ne rze 
Czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo 
ną. Sprzedaż i wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytaCyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 .ano do 7 w iecz 
L io y t a o y a  er p ią t k i .  ao8i
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A. E.G. '*
EhDIiOMlCZIIA

m m  na WSTRZftSniEIIIA
7 0 °/o

OSZCZeÓOOŚEi

W UŻYCIU

:
2

ROSYJSKIE TCWflkZVSTW£

„Powszettine T-wn Elekwczoe1'
Oddział Kijoułdck 

Prorczna 17. =  Telefon 10-64-
Z a rd w k l i * -yw* m ożna ta k że  
w n a g a zy n a cn ,poważniejszych 

od irżtdaw iwW

W

s
S t M M C f A M A l M A t A M k

4170

Cybulki 
kwiatowe! flance

P O L E C A

J . B E R Z I N
Kijów, Bibik.-Bulwar 2 .

Illustrowane katalogi v»ysjł9ją się 
bezpłatnie. 4164

K r e d y t  m r l i o r a e y j n y  na osusza 
nie. iry g a c je , kultnry leśne, zakład 
radów, ruszenie ow oców  i jarzyn 

iuprawę nieużytków, ko.pnizacyę, zh 
•'udowan.a gospod., budowę zakła­
dów przem ysł, gospod , kupno bydła 
rasowego, gospodar. : ybpe, posit w 
jtraw etc. o-az K r e d y t  w e k s l o w y  
Vf 'nstytućySch bankowych, dla sw o­
ich fdieątów  .iryrabi R iu iro  R a ­
c h u n k o w e ,  Kijów, K re°zczatyk 41. 
Skrzynka pocztowa 707 4304

E. HERSE
4 Prorezna

Gorsety
i najnowszych fasonów

1 0 ,  1 8 ,  2 0  P b .

W ykw intna

Bielizna
Ceny niskie.

P o ń c z o c h y  o d  85  k o p .

W

Q  T -w o  fo m o c y  S iW -  Polak om 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu
to P racy poleca studentów, jaku 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczy ciefi, pracowników biuro 
wych, m asażystów etc Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorczna Nr 21 m. 4 od ra 
do 2 pp. codziennie.

OŁrzymasy s o w y  transport
n l t t b f i n t l  ■ k a ż d y m  ż a b im  n n l i k l a

ZYtWUirTA 8 ŁME1A
f a a t  n a |© o ż y t-a o z a le )e z y m  a  ■ i n a a l a N n  p a d i r k l t z -

Na welinie, w 4-Ch w ielkich to- 
mcCh ozdobnie oprawionycL, nagro­
dzone prze. Kasę M ianow s.iegc, o- 
Wejmtąąca kilaa tysięcy artykułów  z 
ilustracjam i i autami, w  za lresie  
polskich i litewskich dziejów ku tr 
ty , p ra w ^ b y sza ju  narodowego, sztuk 

rauk uzbrrjoA i ubiorów , zabaw  
i gier- muzyki i pićSni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycei 
skiego rolniczego, kościelnego i ło  
w •'kiego z 9-Ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcżnik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowa.

N ajw ięsszy zn aw ca przesziośżi 
polsriej, profesor Aleksander Ik llck- 
nei, tak pisze (w  .B ibliotece Wa-r- 
szawsaiej*} o EnCykłopedyl G logera 
„ Równie pożytecznego, ciekaw ego, 
1 pouczającego Wydawnictwa nie 
sposót pom yśleć! Znajdzie w  niein 
czytelnik skarbiec rzeczy w łasnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. i nabierają te szczegóły n ow e­
go barwnego życir i w skrzesza się 
zam ierzchła przeszłość, i bija do 
niej blaski i słychać lej głosy*...

Dużs pspodai, mleczne
chcę w ydzierżaw ić w  kraju Połud­
niowe Lacncdoim . R e s t a u r a o y a  
T .  R lffO T S. K ijó w . 4291

7 kop- SLEDZIF 7 kop.,
Królew skie świeżego połowu, mato- 
solone o delikatnym smaku 7 k. za 
sztukę. Magazyn „W asiekin". W .- 
W asylkowsKa 8 teł. .36-18. 1863

WILNO.
Prenumeratę I ogłoszenia do

„Bzkepnllca r,!Ii w skliro11
pizyjm ujr 

k s lę g a r . J . Z a w a d z k in g o

k ody Pirs**
PI iłow ane spódnice w  rozmaite za­
kładki i desenie. W ycinanie zrbków  
i dekatyzowanie materyi, pluszu, 
aksam tu na now ych maszynach, 
sprowadzonych i  jaą-auiey dn. 18 
sierpnia r. d. E. N OŻRIKOW , Kresz 
czatyk 39 wprost Fundukleiowikiej. 
Telefon, 3 ' 8c t 4305

! i a r l a b £ ( t
E D W A R D  —  K N O I L S T R .

U i l l a  J j a n z e r
Dom polski W andy M archlewskiej 
oa.ru p o k  iu tm a v ty . Kuchnią dye- 
tetyczra. v sługa po.ska O p « łS *  
m a n ie  o e n tr - a ln e . 4122

I .  J. Osscwsti
Patenty, modele i znak: fabryczne.
P-iteiSburg, W ozniesienskij prosji 20 
i Berlin Potsdamerstr. 5. 116
------ - — — — — - .1 ----—  . , - ,

Kamieni 9C-Podolski
Prenum eratę I •* msrenia da

.,Pz?0*ni*ki“ S(ijow8k.‘c
Brr.yjmtiją: 353

D .P fu siR i« sia  (ikłaftotcyraflczny) 
i K s ię g tr i  i i  Polsks 

> Wł. ttinarsklego.

D zie n n ik  k ijo w s k i
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA ROSI.
t

„Dziennik Kijowski" wychodzi/ będzie w  rolru 1 9 1 2 , w  siódmym roku swego istnienia, pod kierun­
kiem d otychczasow ym  i  z programt-m politycznym  niezmienionym.

,Dziennik Kijowski" w  drodze dalszego doskonalenia się w prow adza w  roku 1 S1 2  szereg ulepszeń 
w dw óch przedewSzostkiem działach: h l c ^ n t r , ; ^  I  I t k e r a p k i m -

W  dziale in fo rm a c y jn y m  czytelnicy ,,Q£jenftika Kpwskiejf{i“  będą obsługiwani przez szereg 
w ła s n y c h  ^Agęncyi ł^tagi^aflosrnyeh „Dziennika", m ieszczących się w e  W s z y s fk ię h  
k s s y c h  m ia sta c h  w  kr^ju i a a  g r a n i c y  ja k o  tęż przez P etersH ^ ską A g e n cy ę  Telęgrąficzn ą, 

O życiu  prow incyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" S z e r e g  Korespondentów, 
w łasnych  ze w szystkich  okolh naszego kraju.

W  dziale r » t s r a c k » m  „Dziennik Kijowski" d ru kow ać będzie:

d a l s z y  
ciąg = I i i s t ó w  z  A f r y k i 1

JL R Z E G O ŻUŁAWSKIEGO z pod w łos­

kiego nieba

C y k l wrażeń 

artystycznych

? • „1 SŁ
„Dzieanik Kijowski1* /iapewnił sobie ponadto współpracow nictw o p i e p w m a r ^ i i n f a h  sili n a ­

szych literackicń i n aukow ych.
Prenumeratorom „D zien nika  K ijo w sk iego 46 będzie przysługiw ało w roku 1 9 1 2  praw o n a b y w a n ia  

po cenach zniżonych następujących w yd aw n ictw :

„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA KG- 
= =  NECZNEGO; ,.Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska’’— ZYGMUNTA GLOGERA. = r =

W A R I  N K ł  P R  ^ N U M E R A T F  „D zien nika  K ijow skiego^ pozostają niezin^eniono:

kraju 1 2  rł*. rocznic, P  rb. półrocznie, 3  rb. kw artaln ie, I rb. miesięcznie.
Ze granicą i i  ,  „  9  „  4 .S©  „  1 .5 9  „

Osobom, któro opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługlw ało nadal.

C a n a  k a l c a a r j t k a  i^b.‘ !5 .  l£et

U l  pfSPumralBróf „Dziadka
zanipwląjięy^h dzieło #. Admlnlotrący1 pisma, renr znUona do rtr 17 

Na przesyłką pocztow ą dołączyć należ”  rb. 1

Zarybek kftpi
sprzeóajt się w  majątku Kaszlak 
odl^giym nd „oiei o 5 wiorst. A dr. 
stacya K ozanki. K. Lu k r z e w ie  z

39*a

j ZD O LN Y L C Ś k IK
dyj-Dro. zagrań.'tr 15 lat praktyki v/ 
pierwsz. ma_,ąt w ykonyw a .utr... nnie 
i tanio: taksacye lasów, peryodyczną 
inspekcyę, sprawdzenie gospodarstw 
leśnych, zakładanie szkńłeh handl. 
i leśnych, sztuczna uprawę Usu. eks- 
ploataCyę i w yróbkę ‘ materyałów,- 
budowę tartaków, zakładanie remiz 
dla zw ierzyny, plantacye łozy  k o ­
szykarskie] i t p. Kij w. TrzTCh j 
świati iels.:a Nr 8 m. 8. Bronisław  
Szym at ski._________  artó
l/ w n u iP n S u ®  z w«fS2«Wy przY,- 
l a l « ,W L  U W Ś l muje roboty m :ie- 
cinne palla, mundurki. d)a chłopców  
i panienek. R eji-rsk? 9 m. 9 4181

D t.sprzad. k p o m ]' m l e o z r a };■ ociel 
i - a  ociel, na ferm ie w  pobliżu K i­
jow a. K rów  19. buhaj i, k in i 1. 
Vi'iad, M Błagow . ir t jn i. 3 od g. n  
do 5 pp. 4128

iiahilrfnła suehtstun̂
den Z usp rech en  von 

11— 1. Stoł-ypinowsku 37 m. q. 4187':

n n e u i f a r l  naucz.: polski, histori 
J u >  ł * I . ł *  literatury; tranCusk 
teor. i p-akt., muzyka, ma w oln ego 
dżiny. M ichiłow ska 16 m. 5r, Ł ę ­
townie. 4250

ILełtyi Kieratu1' eolskie!
udBfclrf nauczycielka z uniwerSytec- 
kiem w yksziaiceniem  Funauk < 
owska 52 m. 11. 4268

franęaised pi. ćhćrche lęę. 
W ie lk i -Podw al- 

",a 25 m 12. 4278

WioŁor.cz:ei:sta
("polir.) w yż. kur. udziela lekc. muz 
Kuznieczna 10: m. 17 A  B. 4297

Muzyki lek. pusz. ucz-ca ces. 
szk. muz., w yż. kursu 

(ma prakt.) B ulw arno Rudne wsi a 
Nr 10 m 13. 4308

Studept-fiłolog 439
111 kursu z W arszaw y udziela kore- 
petycyi, wieloletnia praktyka; posia­
da dobrze języki starożytne, mate­
matykę, rostfiski, polski. A Ires: Bi, 
bik -BulwaL Nr 59 m. 8. A . Paw licki

ioung erg.isi
lady es, per;enced teacher wants ies- 
sons. Poste-resteme P. W . 25. 4321

l o i i n o  R- ^*'‘n recommendee 
J M U n e  cherebe leęons. S ’adresser 
Bastjna 1 m, Szostkiewicz. 4319

P o s z u k u j ę  k u p n a  k p ó w *
bardzo m lecznych teiaz w ycielonych 
wiadoui c .a j p v y d . juo.iC1 mle.ca 
proszę przysłać S. Tym ińskiem u w  
T ulczypi* pod, gub. d .w ł. 4320

Kiemka z B erluia ze świetne- 
mi rekomendacyami 

poszukuje lekcyi. Lute ańska Nr 5 
mieszk. 4. 4329

MlOiUWStlL IIOSTROMSKIEPłótna
S . S  O K  C Ł  O W A

E r e t z * ]  ałyk 54.
O trzym .no w  wielkim  w yporze 
eormaite płótna, biel.znę ftołow ą, 
pończo ihy, skarpet., prześcieradła 
goi. bieliznę męską, tow ary b a­
wełniane i wteD in. przedmiotów. 
Ceny zaws*< srałt- i nizsze od 
w szystkich w  Kijowie, o czem pre- 
Szę się osooiście przekonać. 4365

B iupo P o ś re d n ic z ą
A . Bielafiskidgo

W to r iz tn J a r r  k a  4 8 .  T a l .  l i -79
Pr'Bca: nauczycielki, (luwern., bony, 
cuazoaelmkl, pracujących w  różnych 
branżnch 1 d o i r s w ą  2934

Agronom
m łody, żonaty, Jbezdzietny, ukońCryt 
zagraniczny, w yższ instytut rolni- 
cz z postępem bar dzo dobrym, na­
stępnie ukuóczyi specyalnr kursa 
teoretyczne i praktyczne m leczar­
stwa i gorzelnictwa. Św iadectw a z 
o d t prakt. w  najlep. gospodarstwach 
W . Ks. Poznańskiego Królestwa. 
Obeznany ze wszystkiem i gałęziam i 
ro ln ictw  Ostatnio admmistrowal 
przez kilka lat w  więkżzem  gospo­
darstwie p-zem ysłowo-ieśnem  1  wy 
^ilną plantacyą buraków i kartofli 
Zmiana mt-jsci z powodu sp rzeda­
ży majątku. Rekroiendacyi najpo­
ważniejszych osób Kraju. ”\*oże b yć  
ni pro centath od Czystych zysków. Po­
szukuj, odpowiedniego zejęcia od 
zaraz lub z stycznia 1013 r. Ł aska­
w e oferty .Dziennik K ijow i ki* sub. 
.Agronom *. 4^12

r  ł y  p o k ó j  z cal. u tr : , n ied r, di - 
szuk stud. M.-Błag. 112— 16.4146

P a a a i  k a j r  p( a a ó y  nauczycielki 
do m ałych dzieci tu lub n& wsi. 

Skończ. 7 ki., .ięyyków nie 2ram. 
Funduklrjowskr 26—12 od g. 1 2 - 1 .

4343
poszukuje p ra ­
cy w  domach 
pryw atnych po 

1 rb. dziennie Buliońsk* 36 m. 8.
435*

jK r w w a

młoda, ukończyw szy kurs 
r u l l l d  Luchalteryi i ,posiadajac 
roczną praktykę, (poszukuje posady 
kasyerki. może złofyć kauęyę. Tro 
icki zaułek 6 m. 9. B. K  4352

( l e r  ł l d  ukończy-
U S U U C t w szy szkołę Naukowo- 
gospodarczą i (Dosiadając kilkoletnią 
p ra t.y kę  w  zamożnych demach, ob- 
znajmióm dobrze z. każdą gałęzią 
gospod dom. poszut pos. samodz. 
gaspod^ni. Troicki zaułek 6 m. 9 
Liza. 4333

5 pokci ze wszelkimi
w a p ó ło a e a .  w y g o d a m i, P r o .  
r ó w n a  18.  Zdatne pod biuro. 4264

f l n r n r l n . L  1 małą rodlin ^  wie_ l  v  I * U 'I I "  loletni? praktyką i
teoryą, posiadający dobi ze w szelkie 
gałęzi* w  zakres ogrodnictwa w cho­
dzące. Hodowla ananasów, róż 1 kar­
łow atych drzew. Kupiel, w ołyń ­
skiej gubernii, poste - restante, j. 

W y sz . 4347

Od Aflir: in stra c> f.
Dl* udostępnieńlc pseniemer. .D zień 
f i l .« Kijay ,*5ena 1 nąbv£ia za yra 
runYaćb Bijd^jadniejszyCh kaiąłek 
oleikędnydh n  każdym  dam " peis 
kn_ aarasi miel Sn u *[ę 1 w yó*wę* 

■ąl I ać s ętniemy

pa ceniŁ 25iiżone)
wyłąCzwła tyłka wałzvm yrer *mer» 

a ram. 3S'

DIJEiE PULSKS
B-ra Feliksa Konecznepo

• tamy, l a  ila m a a y  lUnitea, t a i ,  
m apr P altk i s pudiialcm  **a w oje 
w44rtwa. C c a i  <11* p*eKa»«sr*tazów 
.Dzieanfkn łlfiawsklci!®3:
 Rb. I kop. BO. ——

(w ozdarnej aprsw ie)

=  K ć a k i w  —

R yt hW aiySzny Ja p aiaw y 7 V 1I a

R b .  3 .
(C « n «  t o l t f l s r a a a  r k .  I ) .

(W  »i dobnej apraw ie)

A* pitaWlaCy.. Wj4ył:-«y x\ Łfiliilfi 
«tcm X gslą-tznrtlłiw ta" e

ły łk l,

Ad.itiiustratora
k r ó le w r ia k j 42 letni, szuka posrdy, 
akademia, rolnicza, 20 letnia prakty­
ka, energia Wybitna W ym agania 
nie wn-górowańt. Oferty: Lw ów , 
poste-restante „Administrator króle- 
vńak za oks zrniem kwitu interato- 
w ego^________  4354

u n iw r e r a . w ielolttnia 
U C l lL  praktyka, poszukuje 

jekcyi w  zakresie gimnazyum rząd. 
Pań rowska 7 m, 1. 4355

W w łącznie z matemat.
i literatury ros. (wynrac.) d a ij lek- 
cye student maiema‘ ycznego w yd zia­
łu kijowskiego uaiwersyteiu. Żylań- 
ska 6t m i. 1, G orczyca. 4342

■ S :* iir fo n ł- , ,0 , l ł e c h ,*’ ,ri s ‘ r*z-
W  -U U D lI lK o r s u  poszukuje lekcyi 
lub Korepet.: spec. mat., fizyka, ros.. 
Gmitrowska 5 m. 14, w  domu od 6.

4357
R l l ł k i n  n a u o z - k a  skończ, pro- 
n U C  Y iI *  g im , kursa buch., zna 
jęz pul., ro s , niem. posz pos. w  K i­
ju wie lub na wyj. T roicki zaułek 
6 m. o dla M. K. 4350

P o tr z a b a e

1 0 0 - 1 2 0 .9 0 0
na drugą zakładną po banku w  
miarę budowy clomuna centralnej 
ulicy. Pośrednictwo dopuszczal­
ne. O ferty piśmiennie. K ijóy, 
skrzynka poczt 175, „338

I
Stud. matemai S
szukuje lekcyi nu w yjazd. Kijów, po­
ste restante W . Boguszewski 4295



D Z I E N N I K  K I J O W S K I &  "47

M ag azyn  R o t y jt k i t g o  T o w a rz y s tw a

SC H U C K ER T  & S -k a
ODDZIAŁ KIJOWSKI: P u a z k iń s k a  H r 6 . T e le f . 78.

P oleca  do oświetlenia el ktrycznego

ówki lii!, z i i .
i:;t:?ala8 i mń u witrpm. 4038

N owootworzouy Dom H andlow y

Kolendo& Jasiński
Warszawa, Włodzimierska 14.

K u p u je; rzepak, koniczyny, tymotensz, siemię lniane, mak, bu 
Hj»ki i w szelkie strączkowe. Prosim y opróbkowane oferty. 333c

Zarząd stada „Winzów"
po łaje niniejczcm do wiadomości, że dnia i i  października r. b. odbędzie się w Nowym  Tatte i*-

s a lu  w  W a rs z a w ie , L it e w s k a  3 ,

iicytacya bez cen rezerwowych
na roczniaki pełnej i półkrwi angielskiej, nadkompletowe matki i ogiery. W ykazy koni, przeznaczo- 
nycb na sprzedaż w ysyła na każde żądanie Zarząd stada.

A D R E S : W idzów , s t . D r. Ż . W. W 3426

P.erwsza Warszawska Lqkarsko-Dentystyczna Szkoła
L. Szymańskiego

PR ZY JM U JE  D O  D N IA  i2-go  P A Ź D Z IE R N IK A  now. st.

P ro g ra m  na ż ą d a n ie . 2989

Nowomiodowa 1.
Uwaaze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
K ijów , B ib ik cw i.k i B u lw a r  7 7 .

W A G I

-ka

Poleca na sezon przygotowane

w o zo w e , se tn e ,
d z ie s ię tn e  o r a z  

sp e c y a ln e  do w a ­
ż e n ia  c u k ru -  3856

N T KTO  C H C E
“ ■“ * n ieć  debre i tanie oświetlenie, niech zażąda prospektu — ■

Naftowo-żarowych lamp „Lux“
Koszulki żarowe huitaw o i detalicznie 37:16

T o w a r z y s t w a  Akc. ,rL U X lc.
W arszaw a, P lac W arecki Nr 1, telefon 63-10.

Rok X X X V II ISTOLEM JL
n a j t a ń s z a  i n a j o b f it s z a  il u s t r a c y a  t y g o d n io w a  

d l a  r o d z in  p o l s k ic h

„BIESIADA LITERACKA"
d a j *  z u p e ł n i* b e z p ł a t n ie  p r ł i c l u  n a d z w y c z a j n i

12 dużjch łom;* najcelniejszych powieści I roninsów
znakomitych autor6w polskich

R edaktor ł Wydawco* M ICHAŁ SYRO RA D ZKI.
B lc u lm d u  L l t o r a o k a  obejmuje w szystkie rodzaje literatury pięk­

nej, chw ilę bieżącą w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w  formie poort 
larnej, słowem  wszystko Co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego i

B ie s i a d a  L i t e r a c k a  szczególnie uwzględnia d a ie j e  a j o a y a t e  
a a r t a a a c z a  p o r a z b i o r o w e  i p a m ią t k i  n a r o d o a e .

B ie a i a d a  L i t e r a c k a  w szystkie ■ rtykuły obficie ilustruje,

 ---------  P R I M I O I I  B E Z P Ł A T N E .  ---------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
Otrzym ują b e z p ł a t n i e  w szyscy prennm eratorzy

W roku tpia damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego , ,8 ta >  
f a n  C z a r n i e c k i ” ,  w  zupełności, bez żadnych skróceń; pow ieść BolesL. 
w ity  „ Z a g a d k i ” , osnut ą na tle w ypadków  1863 r.; nadto pow ieści By- 
kowkłago, Łozmsk ego, K aczkow skiego. Przy borowskie jc  Wilczyńskie rt 
W iktora  Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 1 arcydzieła innych autorów 
Z  tych do .sw in y cn  zupełnie uezpłatnie książek szybko utworzy się dc» 
b o r o w a  b lb l ie t e k n  t r w r ł a j  a r a - t o i o i ,  kształcąca serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY

Dziecinne
u b ra n k a ,

paltoty ,
k a ,  e lu s z e ,

686 c z  p k i

Damskie saki
ro b o ty  szy d e łk o w e  j  

c z a p k i,
p o ń czo ch y  e tc .

Kurt* i myśliwskie
k a le so n y ,

s k a r p e t k i  »tc .
W olbrzymim wyborze poleca 

magaz) 1

Czes o-Rosyjskich Fabryk 
Wyrobów Peńczosznc ysh

§, W, jh iłr ie
Kijów, W.-W asylkow ska 10 

C e n y  s ta łe

Precz z rękami!
„JIIROKSIL"

bez Chloiku, bez todj

sa m
p ir r z a  

b is liz n ę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bielizm

p rz e d z iw n a ]  
b ia ło ś c i.

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop.

Połudidcwo - Rosyjsk 
T-w a Handlu T o w t 
rami Aptecznym i w 

Kijow ir (408

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

■hi
rb. fi 
.  3

M  p r a a r l r a j  li

i  ko j. 50

Rocznie 
1 ółroCzuie 
Kwartalnie

rb. s 
4

Za gran'Cą rocznie rb. 10

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskam i na tle barwnem, dodawa­
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., ia  to­

m ów a rb,

Mo d g d n n io  a d m ln t a t r w o y a  w y s y ł a  n u n e r o k a s e s y  b c a p ł n t n ls

A  U-s redakcyl i admlnittracyi: W ars 'a r s ,  Mino TTarsohl M  4

Telefon N  j l  afi.

N; 36 Kreszczatyk 1  36
I S T O T N I E

zakupione

okazyjnie
artystyczne współczesne, używane 

t nowe dobrze utrzym aie

U L
do w szys'iuch pokoi od n a jto ń -  
c z y o h  do n a jd r o z s z y o h , z naj
rormaitsz. drzewa i w różnych sly 
iacb, poleca największy w  KrajU 
Południowo Zachodnim magazyn

Okazyjnych
rzeczy, mebli i starożytności

bez konhurencyi
co do Cen i wyboru 4ot8

B r ic - a - B r a c
„Starina i Roskosz"

D o k ład n y  a d r e s :
(granatowe szyldy) k ory prosimy 
w yciąć, aby nie łączyć z tn. raagaz

Kreszczatyk Na 36
wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi no te .ti u Mianowskiego 

wprost Luterańskiej ulicy,
3K  T e le fo n  Afi 18-42 mc

Starożytne
meble z drzew a czerwonego, brzozy 
królewskiej inkrustowanej oronzarn i 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 

ny.kryształy i t. d. i t. dj

Kupujemy
wszystko, Co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu

Nr 36 Kreszczatyk Nr 35
p o t e m

Prenumeratę do „Dziennika K ijów  
•kiego* przyjm uje księgarnia 
L . R o z a n a z t a j n a .  ca6

1891

Powo­
zowe.

S t s c y a  K o le i Ż e l .  P o łw d . Z a c h .

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  8 0 0 , 0 0 0  r u b l i
A d r e s  t e le g r a f ic z n y )  W IN N ICA, S U P E R F O S F A T .

POLECA:
SIIPELRFO SFAT 16, zawartości kwasu fosforowego, rozpusz­

czalnego w wodzie, podług analizy, opakow any 
w mocne 6 io pudowe worki z plombą fabryczną.

S A L E T R Ę  C H IL IJSK Ą  15-16]; azotu, w oryginalnych zagra­
nicznych workach.

NAW CZY K O M PLETN E: 3 n(, azotu i 12 fosłoru.
6 i; azotu i io  °jj f isforu.

S Ó L POTASOW Ą 3 0  i 4 0  4334
KAINIT 1 2 ,4 ;
Z U Z L E  THOM ASA 17-18 ' zaw artości kwasu fosforowego. 

C E K K IK I NA Ż Ą D A N IE  — FR A N CO  i G R A T IS .
Wysyłka detaliczna i wagonowa oo wszystkich koUi Rosyjskich.

1585

O PUŚCIŁ PK A SĘ  Z E S Z Y T  tpy

jiió i M mmeI lilwi i lisi
C a n a  ( M i y t u  k o p .  S 5 i 1  p r z a s y f r ą  k o p  4 0 .

A p a r a ty  f o t o g r a f ic z n e  obJt f Ę
M l  SSr f L  I3Ł. MT D  V  najnowszych system ów 

I H V % U Q l l V r Y  w  olbrzym im  w yborze

P O L E C A  FIRM A

K A R O L  Z I T O T S K T
k i j ó w ,  F u n d u k le j o w a k a  8 .

T R E SC :
Koniec zarysu -sprawy włościańskiej 
na Litwie' —  Usiłowania polepsze­
nia stosunków p ińszczyźnianych. — 
Ujemny ood tym w zc'ędem  zwrot 
oo przejściu L itw y pod panowanie 
Rośyi — buiaganie rearuta dc wojsk 
rosyjskich. - U lg’ pańszczyźniany®, 
poczynione przez światlejszych ob y­
wateli.— „Państwo Mrnkowieckie* —  
Stosunek rządu rosyjskiego do żyaów .

IL U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y

jan Hołyftski, m arszałek m ohylow- 
ski. —  lgnaCy Prozor, general-major

wojsk litewskich —  W idok Mohylo 
wa w końcu XVIII wieku. —  Adam 
f  nmara, ostatni wojewoda mińsH -  
Michał Hołyński, m arszałek mohy 
L.wski. —  Prot Potocki, t.^onomis'
1 finansista, w ojew oda knowski. -  
Maurycy Franciszek K arp’, p isań  
polityczny, Członek R zd y Najw. Na­
rodowej litewskiej w  1749 r. —  Ma 
ryantta z ks Lubom irskich Proto ra 
Potocka, później W aL—yanows, Zu- 
bcw ow a. *- Mur przy Ustnej Bramie 
w końcu XVIII w. —r . ‘olny Zamek 
wileński w  końeu X VIII w —  Ge­
nerał Paw eł UyCyanow. — Platon 

Zubow.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop 85 , 
z przesyłką kop. SO . 3*

Zam ówienia wraz z opłatą na „Dzieje Pororbiorow e L liw y i Rusi* na 9 
ta i aą zeszytów  przyjmują: Adminlstracya „Dziennika Kijuwsklego* w  Kl- 
lowle Kroszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granic

S z o z a g ó ł a w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n i e  ■ y s y n  a lg  b e z p ł a t n i * .

„LA VIE“.
Tygodnik społeczny, artystyczn y i literacki

pod k itro w n io tsre n n

jlfiarius-jfry £cbloni.
W ychodzi w Paryżu, i- t z y  numer ukazał się w d- 24 lutego 

a, at. bież. roku.

U llin H  jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
Y lu  się interesują rozwojem literatury, sztuki ? m yśl. ludz­

kiej w św iecie całym.

U u i g ł ł  mb za zaoanie zaznajamiać owych czytelników z t  
Y lu  wszystkiem, co jest siłą i postępem w tyciu  krajów  i

narodów.

U l l iu f f  pomieszcza artykuły pióra najw ybitniejszych publi 
Ylu cystów  1 utwory literackie oryginam e, portrety oso 

bistości, na których zw rócona jest uw aga św iata, wprawozdam* z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze s ladomości ze w szy­

stkich dziedzin tycia  ludzkiego.

K ażdy numer „L a  vie* liczy 32 strony druku, zaw iera także ilu- 
stracye poza tekstem

Roczna prenumerata „ L a  vie '' wynosi 25 Ir. (10 rubli).

Prenumeratę „L a  "le* przyjmuje m  P a r y ż u  Redakcya „L a  vie* 

6 8 , p u o  M azarin o -

V  K i jo  w i s  księgarnia L. Id z ik o w sk ie g o , K p o o z c z o *

ty k  M  29

Nasiona b u ra k ó w  pastewnych eckendorfskie żółte i czcr- B  
w one, kupu je i prosi o oferty i próby B

A. P r z e s m
K ijó w , K r e s z c z a t y k  48

y c k i  1
lŁ .  4348 |

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, ir&dycyi i pieśni

P rzetU taw u

Z y g m u n t G lo g e r
Wydarte drupl# pomnoione z 40 rycinami.

Cr na rubli 5 .

O li preuunłeratiirśw „Ozie mika Kijo»SKiep“
cena ^niżena rt>. 4 i 0  U  przesyłką).

Zw racać s ię ^ n a ń ż y  do ad n in istracy  „ O zirm ika  K ijow skiego

Z I A C I &
NAJTANSZF PISMO T v G0D N K W E  DLA R0D2 IN POLSKICH

Pod red akcyą STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 52 numery bogato lu stro w an e i 12 to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

ZIARN 6  ś»OI1IESZCZAi
Kroniki spo eczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zm arłych, po^ irści . no­
wele, oryginalne i tlomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze 4 naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w Warszawie nn Prowlncyl

Rocznie . . . R b. 5.—  Rocznie . . R b. 6 .—
Półroczni- . . .  „ a .50 Półrocznie . . . »  3.—
Kw artalnie . . .  „ 1 2 5  K w artalnie . . .  , 1 - 5 0

Za granicą; R b 8.
7*  piękną opraw ę dodatków ze złoceniem pobieramy R b. 2

rocznie.

A D R E S :  Warszawa, N^wy-Swlat Br. 7G
Telefon 27-73.

Na żądanie w ysyłam y numer okazow y. 4855

T Y G O D N IK

Lwu B o ży
Pipiliru PIsm  Tygidnliwf --  Im hw i I titillekli

V y « lio i8 l x  tr a s iM  p o p H lm y m i dodatkam i*

I, Nasza Wieś, Et, Gazetka dla Dzieci
~ l III. l i o i r k e  W i a r y

Numery prfibne Czyli akazaw e tygodnika „ L u d  E*»*y w ysyła  tlę aa 
tą danie darma. Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
Chlebodawcy pracującem u, Czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu imienin -  
; t , i  „L n d  B o ż y * *  O  k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R u sk  m am yk«geż 
kto z potytkiem  dla siebie 1 sw eęo otoczenia Może l powinien o s y t a ó

„ L a d  B o ś y " .  5

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

I n o i a l t a b . I . — h f r s o s n l o r b .  (.50

Adrns Redakcyl i Admlnistracv:; Kościelna K  10

R sdak ttr •4p«w |.d i!alny I to n is fa u  Z ia liśsk i Drukarnia Polska w K ijow i*, ulica K r*» exatyk  Nk 38. W vfia*uc£  I t is fo n o ł  Y lu t lw A tfń r f .


